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PRZEMÓWIENIE. PŁK. ADAMA KOCA
na ogólnopolskim zjezdzie przedstawicieli wst

Warszawa, 14. 3. PAT. Na odbytym dziś zje- 
ździe przedstawicieli wsi pik. Adam K oc wy
głosił następujące przemówienie:

„Obywatele! Witam was, obywatele i dzięku
ję za przybycie na dzisiejszy zjazd. Jest to pier
wszy krok, który czynimy na drodze, jaka do. 
prowadzić n,as musi do wydatnego polepszenia 
sytuacji wsi, zwarcie zorganizowanej i wytęże
nie pracującej nad pomnożeniem dobra ogólno
narodowego.

W  naszej zbiorowej woli —  ma ten zjazd dzi
siejszy zapoczątkować dzieło zorganizowania 
społeczeństwa wsi w ramach Obozu Zjednocze
nia Narodowego, którego siły, prężność działa
nia i planowy wysiłek mają zaważyć na losach 
naszego narodu i  naszego państwa.
Deklaracja mówi: „Społeczna struktura Polski 
opiera się w swych podstawach na szerokiej ma
sie robotników i włościan. Od losu tych warstw, 
ich dobrobytu jako też kultury i poziomn oby
watelskiego zależy w ogromnym stopniu har
monijny rozwój Polski i jej przyszłość41.

Całe społeczeństwo nie tylko musi to wie
dzieć i rozumieć, ale musimy jeszcze wytworzyć 
takie metody zbiorowej pracy i takie poczucie 
odpowiedzialności każdego z nas, aby rozpo
czynane przez nas dzieło wniosło do życia na- 
lrodu nowe pierwiastki twórczej energii i obu
dziło drzemiące w nim siły Nie jest to proste 
ani łatwe zadanie. Zdajemy sobie dokładnie 
sprawę ze smutnej rzeczywistości w jakiej znaj 
duje się wieś polska.

Widzimy cały obraz jej gospodarczego i kul
turalnego zaniedbania, widzimy biedę chłopską 
ze wszystkimi jej przejawami i złymi skutkami 
tego stanu rzeczy dla państwa. Jednak nic dla 
rejestracji eamej tylko ludzkich krzywd, ani dla 
pustego lamentowania czy protestów stajemy do 
zorganizowanej pracy. Będziemy budzić ducha 
przedsiębiorczości, szukać nowych dróg, jeżeli 
stare zawodzą, zrzeszać i powoływać do orga
nizacyjnej pracy tych wszystkich, którzy tak 
j.ak my, szczerze, Z gorącym sercem i głęboką 
wiarą w prawość i skuteczność naszych zamia-

rówstają do tej odpowiedzialnej ciężkiej pracy*
Jest nas w Polsce wielka, bardzo liczna gro

mada ludzi, którzy rozumieją potrzeby wsi. Jest 
nas po wielokroć więcej, niż zebranych dziś w 
tej sali. Nic było to możliwe zaprosić wszyst
kich tak, jak my czujących działaczy wiejskich. 
Często nie znamy ich adresów, nie wiemy gdzie 
są w tej chwili. Do nich też, nieobecnych tutaj 
zwracam się z apelem do stanięcia wspólnie z 
nami d0 szeregów, wyruszających do pracy i 
walki o lepsze jutro dla Polski.

Nikt w obozie naszym nie rości sobie pra
wa do pierwszeństwa tylko dla siebie. Nikt tu 
nie stoi u celownika i uie rejestruje czasu zgło
szenia się. ale każdy z nas widzi w innym brata 
swego, jeśli jest to człowiek równie idei odda
ny, równie gorąco dla Polski czujący i który 
stanie razem z nami w jednym szeregu do 
wspólnej pracy.

I to jeszcze chcę powiedzieć: —  życie naro’ 
■<- poszufladkować i podzielić ni 

odrębne, zupełnie sobie organizmy- W wielkiej 
rodzinie narodu całego nie ma odrębnego ży
cia wsi i całkiem odrębnego od niej życia miast. 
Te dwie dziedziny życia są ze sobą związane i 
nie do pomyślenia jest ich traktowanie odręb
ne jako dziedzin ze sobą nie powiązanych.

Ogłaszam, że obóz nasz w miastach uczyni 
wszystko, by przygotować miasta do przyjęcia 
i wchłonięcia nadmiaru ludności z przeludnio
nych wsi. Będziemy nad tym wspólnie praco* 
wać, by umożliwić ten odpływ ze wsi i zatrzy
mać proces zubożenia rolnika przez coraz dal 
9z,e rozdrobnianie i tak jnż małych gospodarstw 
wiejskich-

Przystąpiliśmy do wielkiej pracy: —  orga
nizacji Obozu Zjednoczenia Narodowego W 
pracy tej nie powinno zabraknąć nikogo z 
Polaków, którzy we współczesnych warunkach 
życia całego świata rozumieją potrzebę zjedno 
czenia najlepszych sił narodu w walce o lepszą 
dla niego przyszłość-

Zdaję sobie dobrze sprawę z trudności, któ
re stoją przed nami. Oświadczam, że wierze 
głęboko i czuję to gorąco, że pokonamy we 
wgpólnym wysiłkn wszystkie przeszkody, a 
przyszłym pokoleniom przekażemy drogę jnż 
mocno zbudowaną, twardo ubitą i pewną-

Oderwaliście się obywatele, od swych co
dziennych prac i trosk i zjechaliście się ze 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej, by zaświad* 
rzyć o swej gotowości wspólnego wysiłku dla 
ogólnego dobra. Rozpoczynamy tę pracę, zda* 
;ąc sobie sprawę z trudności, jakie piętrzyć się 
będą przed nami u początku tej drogi. Nic nas 
nie zniechęci ani na3 nie powstrzyma.

Będziemy wszyscy bardzo ostrożni w dobie 
raniu ludzi, którzy na poszczególnych terenach 
będą prowadzić pracę. Muszą to być ludzie jak 
najlepsi, najlepiej do tego przygotowani. Do
bór ten wymaga pzede wszystkim czasu- Pra
gnę abyśmy wszyscy, od początku, rozumieli 
i zważyli w swych sumieniach potrzebę karno
ści organizacyjnej. W  organizacji panować po* 
uinna od samego początku atmosfera brater
ska, wolna od jakichkolwiek intryg czy osobis
tych ambicji-

Przypominam: —  każdy, kto nasze poglądy 
podziela, kto wespół z nami pracować pragnie 
nad zespoleniem narodn —  jest nam przyja
cielem —  znpelnie niezależnie od tego, w ja
kich szeregach przebywał dotychczas.

Obywatele! Zadaniem naszym jest siły naro
du budzić, .wyzwalać, doskonalić i ku dobru i 
rozwojowi Polski kierować, twórcze siły ludu 
polskiego pobudzić mamy do wytężonej pracy 
w imię dobra całego narodu i państwa'4.

Dwugłos o sytuacji w Hiszpanii
Rabat, 14. 3. PAT. Według komunikatu ra

diowego, jedna z kolumn wojsk powstańczych 
zaatakowała drngą linię oporu oddziałów rzą
dowych w pobliżu miejscowości Jadraque. Po 
zajęciu miejscowości Hita, kolumna ta przer
wała drogę wiodącą z Guadalajara, w pobliżu 
Aldea Nueya,

Dywizja zmotoryzowana dotarła z nastaniem 
nocy do przedmieść GuadaLajara.

Na froncie Madrytu odbywa się koncentracja 
wojsk powstańczych nanrzeciwko Elpardo. w 
przewidywaniu ataku, który będzie miał na celu 
połączenie sił operujących na odcinku Somos- 
siera z siłami zgromadzony nad rzeką Manza- 
nares.

Wojska rządowe, jak głosi dalej komunikat, 
zdają sobie sprawę z grożącego im niebezpie- 
tzeństwa i gen. Miaja przeniósł swą kwaterę 
główną z Chinehon do jednej z miejscowości 
mniej zagrożonych.

Madryt, 14. 3. PAT. Wczoraj w nocy komitet

obrony Madrytu na-dał przez r.adio komunikat, 
donoszącym, że dzień wczorajszy był dniem po
myślnym dla wojsk rządowych, które nietylko 
prze‘ ęły inicjatywę na froncie Jarama i Gnada- 
lajara, lecz ostatnio osiągnęły nadzwyczaj ko
rzystne rezultaty, zajmując miejscowość Trijue- 
nue i zdobywając wiele materiału wojennego. 
Wzięto do niewoli 18 jeńców. Na froncie Jara
ma artyleria ostrzeliwała koncentrujące się od
działy powstańcze, usiłujące przypuścić atak.

Paryż. 14. ,8. PAT. Ageneja Havasa donosi 
z Barcelony: Prezydent Companys, po nalocie 
samolotów powstańczych na Barcelonę, przyjął 
dziennikarzy, którym oświadczy! m. in., że jest 
pełen podziwu dla odwagi ochotników kataloń 
skieh. Cale, będące do dyspozycji wojsko, win- 
uo być, jego zdaniem, wysiane na front mądry* 
cki-

Prezydent oświadczył jeszcze, że nie przesta
nie wzywać narodu katalońekiego do obrony 
Madrytu i wvsvłania obrońcom żywności.

INTERESY „PAŃSTW A41 
Berlin, 14. 3. ŻAT. Władze zamknęły kilka 

żydowskich farm rolniczych na terenach nadgra 
oiczmych, motywując to interesami państwa- 
Zamknięciu uległy też ośrodki przysposobienia 
rolniczego Organizacji Syjonistycznej.

15 OFIAR W KATASTROFIE KOLEJOWEJ 
Paryż, 14- 3. PAT. Według nadeszJyeh tu 

ostatnio wiadomości, liczba zabitych w kata
strofie kolejowej w pobliżu wioski Corąuoy 
wynosi 15 osób, w tym 4 kobiety, kitórycłi 
tożsamości nie zdołano ustalić i dwoje dzieci.
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APOLINARY HARTGLAS PUCZ WĘGIERSKI
—  prawdopodobnłfe powstałych z cudiatdwn
skich zamrożonych kapitałów w Niemczech
— i wysiłków, ażeby obniżyć poziom moral
ny społeczeństwa rumuńskiego, ażeby sze
rzyć rozkład i anarchię. Zajścia na uniwersy 
tetach wykazały jaskrawo, jakimi drogami 
i jakimi kanałami sączy się zaraza rasistow
ska i do jakich skutków prowadzi. Obcięte 
uszy rektora uniwersytetu sprowokowały 
rząd rumuński do energicznej akcji, do zam 
knięcia uczelni, zapoczątkowania likwidacji 
autonomii akademickiej, do zwinięcia burs 
akademickich i przymusowego wysyłania mło 
dzieży, studiującej w szkołach wyższych, do 
miejsc stałego zamieszkania. Przez szereg 
lat przyglądano się z pobłażliwym uśmiechem 
■— udając oburzenie tylko przed areopagiem 
opinii światowej —  powolnemu dziczeniu 
młodzieży akademickiej; przez szereg lat 
tolerowano na uczelniach eascesy i gwałty, 
wylewające się ou czasu do czasu nawet na 
ulicę; przez szereg lat karano łagodnie na
pastników, a surowo ich ofiary —  i nie ro
zumiano jednej prostej prawdy: gwałt, nie
nawiść i bezprawie nie mogą zamknąć się w 
pewnych granicach. Zaczyna się na Żydach
—  kończy się na państwie. Aż doszło się do 
uszu rektorskich. I tu, by się uchronić przed 
4 islateczną. kompromitac.; k, robi się pewne pró
by zmylenia opinii publicznej: jednocześnie 
z likwidacją autonomii uniwersyteckiej, zde- 
generowanej przez agitację antysemicką, za
myka się... loże masońskie. Co ma piernik 
do wiatraka? Ale w ten sposób chociaż na

pewien okres u«<iu dezorientują się oplnifr
społeczeństwa i ocala się resztki własnej wła 
dzy. Wszakże i tu prawdopodobnie zdrowy, 
instynkt w końcu podpowie społeczeństwu ru 
muńskiemu, że należy radykalnie przedsta
wić zwrotnicę i odwrócić się tyłem do tych, 
co znani są z dziedzicznej predyspozycji do 
tej części ciała.

Na południowym wschodzie Europy niebol 
szewickiej już zarysowuje się ocienienie i 

budzenie się zdrowego rozsądku. Ludy poczy 
na ją rozumieć, ze straszak antysemicki jest 
środkiem do ich obezwładnienia. Podobnie 
jak pyton wzrokiem swoim doprowadza 
mniejsze zwierzęta do stanu panicznej trwo
gi, paraliżując ich zdolność panowania nad 
sobą i ucieczki, a następnie w ten sposób 
obezwładnioną ofiarę miażdży splotami po
tężnego ciała i powoli połyka, oblepiwszy 
uprzednio cuchnącą śliną —  tak też i pań
stwo rasistowskie paraliżuje wolę mniejszych 
narodów za pomocą straszaka antysemiclde- 
go, by je później osłabione, doprowadzone do 
jakiegoś obłędu, psychozy antyżydowskiej —  
zmiażdżyć i strawić.

Zrozumiały to już Węgry. Zaczynają to 
juz pojmować w Rumunii. Niestety, jeszcze 
nie rozumieją u nas. Jeszcze nie zbadano, ja 
kimi drogami kroczy antysemityzm w Pols
ce, skąd się ten jad sączy i skąd bierze środ 
ki, którymi niewątpliwie dysponuje.

Ale i u nas to wreszcie zrozumieją. Byle 
tyiko nie było za późno. Przykład węgierski 
stanowi bardzo cenne memento.

Święto narodowe Wegier

Na Węgrzech usiłowano dokonać przewro
ty  państwowego, czyli tak zwanego ostatnio 
— puczu. Władze rządowe zapobiegły w po
łę  zamachowi, poaresztowały sprzysiężonych 
w tym wielu oficerów. Na razie zapanował 
znowu spokój.

Z jakiej strony przygotowywał się za
mach? Pierwsze wiadomości wskazywały wy 
raźnie, że było to usiłowanie dokonania prze 
wrotu ze strony sfer faszystowskich i że 

knowania antypaństwowe były kierowane, 
inspirowane i finansowane przez pewne mo 
carstwo. Sapienti sat —  to wystarczało. Każ 
dy wiedział już, kto, co i jak.

Wkrótce jednak rozpoczęły się próby dy
wersyjne. Pewne agencje telegraficzne poda 
!y, że niedoszły pucz miał być dokonany 
przez... komunistów. W takim razie owe mo
carstwo musiało być już zupełnie inne, niż 
wynikało z pierwszych wiadomości. Wszakże 
następnie informacje, podające wystąpienia roz 
maitych węgierskich mężów stanu, ujawniły, że 
pogłoska o komunistach była najwidoczniej 
świadomą dywersją ze strony tych, którzy 
wolą zawsze ukrywać się w cieniu, siać za 
męt i demoralizację, prowadzić akcję rozkia 
dową, odwracając uwagę w inną sronę. Zna
na metoda tchórzów i degeneratów! Okazu
je się, że jednak zamach był planowany przez 
koła narodowo - socjalistyczne że jednak był 
kierowany z zewnątrz przez agentów tego 
mocarstwa, które w szerzeniu podobnej roz
kładowej ideologii jest najbardziej zaintere
sowane, że macki tego mocarstwa sięgnęły 
już nawet w głąb armii węgierskiej. Rząd 
węgierski usiłuje całą sprawę nieco zbagate
lizować i zatuszować, nie chcąc wywoływać 
zbyt wielkiego popłochu, nie ehęąe doprowa
dzać do oprych manifestacji przeciwko „przy
jaciołom”  którzy i tam tak niedawno przy
jeżdżali na polowania, a raczej na łowy — 
ale dusz ludzkich, i z którymi się przecież ca
łowano i jedzono sobie z dzióbków. Prawdo
podobnie w taktyce zacierania rządu węgier 
skiego odgrywa pewną rolę i obawa przed 
kompromitacją, przed gorzkimi wyrzutami 
ze strony społeczeństwa, że tak długo dawał 
się oszukiwać niezgrabnymi pozorami rzeko
mej przyjaźni, że w imię owej przyjaźni i 
pod słodkie dźwięki nic nie kosztujących za
pewnień, przymykał oczy na jad i zgniliznę, 
sączoną przez obcą agenturę, tolerował roz
maite wybryki i wystąpienia, podważające 
poczucie lojalności i praworządności, a przez 
to i autorytet Rządu, i dopuszczał do szerze
nia agitacji wywrotowej w całym kraju, we 
wszystkich sferach, nie wyłączając nawet 
armii. Ale póty dzban wodę nosi... W końcu 
wrzód zaczął nabierać, ropa zaczęła się są
czyć i zarażać wszystko dookoła zgnilizną. 
Społeczeństwo przejrzało i nie pochwala poli
tyki przemilczania rządu. Zarysowuje się 
zmiana orientacji politycznej: od Niemiec w 
kierunku Czechosłowacji. Pewnym prognos
tykiem tej zmiany nastrojów, zapowiedzią 
je j było już parę miesiący temu wystąpienie 
hr. Bethlena, który publicznie wyraził skru
chę, że dał się wciągnąć w politykę antyse
micką i uroczyście się od niej odżegnywał na 
przyszłość. A  Obecne wypadki jaknajdobit- 
niej dowiodły, że rację miał hr. Bethlen: an
tysemityzm, jako istotna treść socjalizmu na 
refowego, ugarnirowana jedynie frazesami 
społecznymi i patriotycznymi, okazał się wła
ściwie tylko środkiem do zarzucenia sieci 
przez obce mocarstwo, do osłabienia i zgan- 
grenowania własnej ojczyzny, ażeby uczynić 
ją  powolnym narzędziem Vaterlandu, a nas
tępnie kiedyś pożreć.

Nie dziś, to jutro ocknie się prawdopodo
bnie i Rumunia, gdzie ajentury hitlerowskie 
swobodnie zapuszczają swoje zagony, posłu
gując się Żelazną Gwardią i podobnymi or
ganizacjami. I tam nie szczędzi się środków

Naród węgierski obchodzi uroczyście dwa 
święta narodowe dzień 20 sierpnia, poświęco* 
ay pamięci 6 w eg o pierwszego króla i patrona, 
sw. Stefana, oraz dzień 15 marca ku pamięci 
walk niepodległościowych Węgier 1848-49 r. 
z zaborcą austriackim.

Rewolucja lutowa 1848 r- we Francji i ruchy 
wolnościowe odbiły się głośnym echem rów
nież i «ia Węgrzech. Już na początku X IX  w- 
wzrosło na Węgrzech poczucie narodowe i dą
żności ku przekształceniu przestarzałej, śre
dniowiecznej struktury państwa i 6połeczeń" 

stwa. Obok kierunku umiarkowanego, zinie" 
czającego do przebudowy W ęger w drodze po
kojowej, w oparciu o Habsburgów, zaczął uja
wniać się prąd radykalno - demokratyczny o 
silnym zabarwieniu patriotyczno ■ nacjonali
stycznym, na którego czele stanął Ludwik Kos
suth- Wieść o paryskiej rewolucji doszła na Wę 
gry 1 marca, a 15 marca, tj. w dwa dni po wy
buchu rewolucji we Wiedniu, młodzież w ęgier 
ska rozpoczęła burzliwe demonstracje w Buda
peszcie, wciągnąwszy do nich wielkie masy lu
dności. Na czele młodzieży stanął miody poeta 
węgierski, Aleksander Petófi, wzywając swoich 
rodaków do walki o wolność narodu węgier" 
skiego i ustanowienie republiki. Wysunięto 
10 punktów zasadniczych, które przedstawiono 
do ratyfikacji dworowi wiedeńskiemu- Żądano 
mianowicie, między innymi. odpowedzialne- 

go rządu, przedstawicieli ludowych do parla
mentu, prawa zebrań publicznych, wolności 
słowa, druku i religiii, zniesienia poddaństwa 
włościan i przywilejów podatkowych szlachty. 
Reakcyjny dwór wiedeński, zajęty walką z wła 
sną rewolucją wewnętrzną, wbrew woli przystał 
ua reformy, których żądał parlament węgier
ski, nie omieszkał jednak skorzystać z najbliż
szej okazji, żeby przeciwstawić się nowemu ła
dowi na Węgrzech. W  tym celu podburzył część 
mniejszości narodowych —  Chorwatów, Rumu 
nów i W ołochów, którzy złym okiem patrzyli

ii

na rosnącą w siłę narodowość węgierską i jej 
postępy kulturalne i gospodarcze —  przeciw 
konstytucyjnemu państwu węgierskiemu. Z po
czątku rząd austriacki tylko potajemnie popie
rał ten ruch. gJy jednak udało mu się opano
wać ruch liberalny w kraju, skierował swoją 
armię przeciwko Węgrom-

Naród węgierski podjął odważnie rzuconą 
mu rękawicę. Na gorące wezwanie Kossutha, 
który ogłosił na posiedzeniu parlamentu detro 
tnzację Habsburgów, młodzież węgierska sta
nęła tłumnie pod sztandarami, na których było 
wypisane hasło wolności Węgier. W ciągu kil
ku miesięcy bohaterskie oddziały węgierskie 
zdołały oczyścić kraj z wojsk cesarskich, mimo 
ich znacznej nad nimi przewagi- Po raz pierw
szy od trzech stuleci Węgrzy stali s.ę znów pa" 
nami własnego kraju- Ale niedługo trwała ta 
radość, gdyż Austria, uzyskawszy pom oc Roeji, 
zdusiła powstanie. Jego ostatnim tragicznym 
momentem była masakra 6 października 1849 
r. pod Aradem, gdzie stracono 13 generałów 
węgierskich.

Rozpoczął się okres absolutystycznych rzą
dów- Dopiero w r. 1867 ustalił się kompromis 
pomiędzy Austrią a Węgrami, który stał się 
podstawą dualistycznej monarchii austro^wę 
gierskiej. W tym to roku po raz pierwszy zezwo 
łono na uroczysty obchód dnia 15 marca, któ‘ 
ty odtąd stał się dniem poświęconym pamięci 
bohaterskiej młodzieży węgierskiej.

W roku 1848-49 walczyło pod sztandarami 
węgierskimi około 1,200 Polaków  Pamięć o 
Bemie, Wysockim. Dembińskim, Bulharinie i 
wielu innych Polakach, bohatersko walczących 
za wolność Węgier, przechowują z równą czcią 
Węgrzy i Polacy. Węgry, wierne temu wspom
nieniu i tradycyjnej przyjaźni polsko - węgier 
skiej, wysłały w najtragiczniejszej dla nas chwi 
li walki z bolszewikami nad Wisłą 80 wagonów 
amunicji- P-p■
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Święto Żydów krakowskich
KR.Ś KÓW, 15 marca.

W atmosferze, jaką przeżywamy dziś w Pol
sce, przyjazd rektora U. H. w Jerozolimie prof. 
dra. H. Bergmana stanowi wyjątkow y dzień 
święta. Niezwykle seraeczne powitanie, jakiego 
doznał rektor U. H. w Krakowie, było najlep
szym wyrazem uczucia radości, z jakim przy
jęto najwyższego zwierzchnika W szechnicy 
hebrajskiej w Jerozolimie. Słusznie podkreślił 
jeden z m ówców na uroczystej akademii w sa
li „Solidarności", że fala radości i entuzjazmu 
ogarnęła wszystkich, którym  dane było zetknąć 
się z dostojnym  gościem. Trzeba zaś przyznać, 
że społeczeństwo żydowskie przede wszystkim 
Towarzystwo Przyjaciół U. H. w  Krakowie do
łożyło wszelkich starań, by nadać odpowiedni 
ton przyjęciu rektora U. H., a wszystkie insty
tucje, które gościły prof. dr. Bergmana, przyj
m owały go z niezwykłą godnością, a zarazem 
serdecznością.

Do nastroju radości i serdeczności przyczy 
nił się w pierwszym rzędzie sam lektor U. H. 
prof. dr. Bergmann, Który niemal bezpośrednio 
po przybyciu zdołał pozyskać sobie dzięki nie
zwykłej prostocie i umiejętności nawiązania 
serdecznych nici serca wszystkich. Czy tu było 
w czasie oficjalnego powitania w salonie Ho
telu Francuskiego, czy też w gmachu gimna
zjum im. dra. Hilfsteina, gdzie prof, dr. Berg
man zetknął się bezpośrednio z młodzieżą, czy 
też pouczos zwiedzania zabytków żydowskich 
w Krakowie lub na zebraniu młodzieży akade
mickiej i podczap pięknej prelekcji w Soli „So
lidarności" —  wszędzie dominował nastrój ser
deczności, bezpośredniości, którą stworzył swą 
osobą, przemówieniami i sposoLem ujmowania 
poszczególnycn problemów. Społeczeństwo ży
dowskie w Krakowie powitało godnie pierw
szego rektora Uniwersytetu Hebrajskiego w 
Jerozolimie, witając w nim najwyższego repre
zentanta, wiedzy żydowskiej i wielką, zasłużo
ną dla ruchu narodowego osobistość.

Powitanie
zgodnie z życzeniem, delegacji Uniwersytetu 

Hebrajskiego w osobach rektera U. H. prof. dra 
Bergmana, Alfreda Berbera i p; Magida me od
było  się oficjalnie powitanie na dworcu kolejo
wym . Prof. dr. Bergmann przybył rannym po
ciągiem do Krakowa i  udał się do Hotelu Fran
cuskiego. Tu o  godz. 9.30 zebrali się przedsta
wiciele wszystkich organizacyj i instytucyj ży
dowskich, aby oficjalnie powitać dostojnego 
gościa. Gminę żydowską w  Krakowie reprezen
tow ał —  dr. R. Laudau, Organizację Syjonisty
czną —  dr. Uhaim Hilfstein, Związek Ogólnych 
Syjonistów  —  dr. Schwarzbart, szkoły Tow a
rzystwa żydowskich szkół średnich —  dyrektor 
Scherer, stow. Bnej Brith —  dr. Silberstein, 
„W izo " —  p. Aptowa, Szkołę Handlową —  dyr. 
dr. Stendig, Towarzystwo Przyjaciół Uniwersy
tetu Hebrajskiego —  dr. Bulwa i szereg człon
ków  zarządu, radnych żydowskich —  R. Alek
sandrowicz, Ligę Pracującej Palestyny —  dr. 
Spiro, Związek Literatów Hebrajskich —  prof. 
Rappaport.

Ponadto zjawiła się delegacja Towarzystwa 
Przyjaciół U. H. we Lw owie w  osobach dia 
Józefa Kocha, dra. Czortkowera i mgr. Katza.

W  imieniu zebranych powitał rektora U. H. 
dr. Dawid Bulwa, podkreślając doniosłe znacze
nie wizyty najwyższego dostojnika Uniwersy
tetu Hebrajskiego w Krakowie. M ówca daje

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —■ Atlantic —  Bagatcia —  Uciech? 

W a ż n y  14. I I L  W y c ią ć  1 p rz e d ło ży ć  do  w y m ia n y :

w Kolektnrze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
*v Perftunerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

wyraz radości z powodu możności zetknięcia 
się z przedstawicielami U. H., a następnie przed
stawił rektorowi obecnych.

W  odpowiedzi na powitanie prof. dr. Berg- 
mann wygłasza krótkie przemówienie w  języ
ku hebrajskim, wspom inając piękne chwile, 
kiedy w r. 1902 przybył do Krakowa jako prze
wodniczący organizacji studentów żydowskich 
w Pradze dla wygłoszenia odczytu. Była to dla 
niego „podróż odkrywcza“ do żydostwa wscho
dniego. Jak gdyby otwarły mi się oczy —: m ó
w i rektor U. H. —  na nowe, inne życie Żydów. 
Życie Żydów  na W schodzie było inne, piękniej
sze, żywotniejsze od bezkrwistego życiu Żydów 
zachodnich. Dziś przekonałem się, że m oje 
wrażenie sprzed trzydziestu kliku lat jest słusz
ne. Przynoszę wam pozdrowienie z Góry Cofim 
od młodzieży żydowskiej z Polski, która dziś 
studiuje na naszym Uniwersytecie. Muszę przy 
znać, że to co nas spotkało w? Polsce, przecho
dzi wszelkie nasze nadzieje. Tyle miłości bra
terskiej, tyle serdecznego uczucia, ile doznałem 
w Polsce podczas krótkiego pobytu, nigdzie 
nie doznałem. W.em, że to serdeczne przyjęcie 
nie jest skierowane do mnie, ale witając mnie, 
witacie przede wszystkim drogie nam dzieło —  
Uniwersytet hebrajski. Pamiętajcie, że jest o- 
no naszym wspólnym  dobrem, że należy się 
nim opiekować, że należy go popierać i rozwi
jać.

W Gmnazjum 
im. dra Ch. Hdisteina

P o tym przemówieniu udał się rektor U. H. 
w  towaizystwic dra Chaima Hilfsteina, dyr. 
Scherera dra Bulwy do gmachu gimnazjum 
imienia dra Hilfsteina. Przed gmachem zgroma
dziły się tłumy publiczności. Dostojny gość 
przeszedł przez szpaler, utworzony przez człon
ków  szkolnej organizacji skautowej „C ofe", 
witany marszem odegranym przez orkiestrę.

W  auli gimnazjum zgromadziły się delega
cje wszystkieh klas gimnazjalnych, nauczycie
le, członkowie zarządu szkoły i komitetu ro
dzicielskiego. Na podium ustawiono dwa sztan
dary —  gimnazjum i szkoły rzemiosł. Po ode
graniu przez orkiestrę szkolną Hatikwy zabrał 
glos dyr. H. Scherer który wygłosił mowę po
witalną w języku hebrajskim:

„Mam zaszczyt powitać — mówii Dyr. Sche
rer —  naszego drogiego gościa, —  pierwszego 
rektora Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jerozo
limie. Cieszymy się, mając sposobność przyj
m ować rektora U. H. w  muraeh naszej szkoły 
w obecności nauczycieli i uczniów. Dożyliśmy 
już zaszczytu, że pew na liczba naszych absol
wentów kontynuuje pracę w  W szechnicy Jero
zolimskiej. Zaszczyt, który nam przypadł w u- 
dziale przez wizytę rektora U. H., wzmocni je 
szcze serdeczne węzły, istniejące między nami 
a między centrum duchowym  w  Jerozolimie. 
Z uczuciem dziękczynienia i czci witam Pana, 
Panie Rektorze wśród nas.

Następnie uczeń 8-mej klasy gimnazjalnej 
Haber powitał rektora U. H. w  imieniu uczniów 
i uczenie gimnazjum. „M y młodzież kształcąca 
się w krajach golusu — wywodził przedstawi
ciel młodzieży —  widzimy w Tobie, Panie Rek
torze, chorążego wiedzy żydowskiej, rozw ija
jącej się nieprzerwanie. Patrzymy z podziwem  
i z hołdem  na Górę Cofim, gdzie realizuje się 
wielkie dzieło, marzenie wielu pokoleń —  Uni
wersytet Hebrajski. Naszym życzeniem jest, by 
Uniwersytet Hebrajski doczekał się pokolenia 
wielkich ludzi nauki, którzy użyźnią grunt dla 
pełnego wyzwolenia narodowego".

Następnie uczenica i uczeń wręczyli rekto
rom  kwiaty.

Z kolei zabrał głos prez. dr Hilfstein, który 
witając serdecznie rektora w gmachu szkol
nym oświadczył: Niewzruszona miłość do Erec 
i głęboka wiara w idealizm narodu stworzyła 
cuda w Palestynie. Jednym z nich jest wszech-

JE D Y N A  D R O G A  DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury 

Kraków
f c y n e k  d l .  6 .BRACIA SAFIER,

nica hebrajska. Mesjanisty czna wizja narodu 
ucieleśniła się w Jerozolimie. Uniwersytet h e 
brajski otworzył przed nami nowe, nieznane 
horyzonty, obdarzając nas najdroższymi warto
ściami. Oby danym nam było dożyć jego roz
kwitu, oby światło płynące z Góry Cofim ośw e- 
tliio pochód caiego narodu ku wolności.

Pozdrowienie z U• H,
W odpowiedzi na przemów enia zabrał głos 

rektor U. H. prof. Bergman: Trudno opisać
wzruszenie, jakie ogarnia mnie, kiedy znajduję 
się wśród Was. Przynoszę wam pozdrowienie 
Uniwersytetu Hebrajskiego. Uniwersytet jest 
jeszcze młody, ale nadzieje, jakie łączy cały na
ród z nim są wielkie. Teraz widzę, że trzeba 
opuścić Górę Cofim, by odczuć i  ziozumieć te 
nadzieje. Życde na Górze Cofim jest życie po
wszednim chociaż miejsce jest święte. Uniwer
sytet znajdaje się na granicy kultury i pustyni.
A z Gór Cofim widać Jordan, Córy Moab. Mo
rze Śródziemne i Morze Martwe. Nadzieje, jakie 
łączycie z uniwersytetem będą zrealizowane. 
Ich realizacja zależna jest od was. Nie ma cu
du w dzied^innie nauki, zależy ona od energii 
i od poczucia odpowiedzialności. My stan, 
■jzerpaliśmy energię do pracy z ruchu syjoni
stycznego. Wy otrzymujecie już gotowe warto? 
ści- Pracujcie, stwórzcie typ inteligenta ży* 
dowskiego, a jeśli mam wam przynieść wieść 
z Uniwersytetu Hebrajskiego, to brzmi ona 
łyiko. Uczcie się, uczcie się!

Następnie rektor Bergman zwiedził gmach 
Szkoły uprowadzany przez prez dra Hilfstei
na, dyr- Scherera i członków zarządu. Rektor 
wyraz.ł podziw dla pracy szkoły i złożył gratula 
cje dr. Hilfsteinowi z powodu rozwoju szkół 
Towarzystwa.

U/ dzielnicy żydowskiej
Po zwiedzeniu szkół udał się prof. dr. Berg

man do dzielnicy żydowskiej, celem zwiedze
nia zabytków żydowskich, oprowadzany przez 
członków Towarzystwa U- H. zwiedził rektor 
Starą Bóżnicę i stary cmentarz.

Wśród studentów 
żydowskich

Następnie złożył rektor U. H- wizytę w Ży
dowskim Domu Akademickim powitany przez 
dyr. Abeiesa i prezesa Ogniska mgr. Wolfa Tu 
zebrali się przedstawiciele wszystkich organiza 
cyj akademickich dla powitania rektora. W' 
wielkiej sali Żydowskiego Domu Akademic
kiego zetknął się rektor U. H. bezpośrednio 
i  młodzieżą akademicką. Mowę powitalną wy
głosił mgr. W olf a następnie przemówił do mło 
dzieży rektor Bergmann, dziękując w imieniu 
■lelegacyj, w imieniu profesorów, uczniów, stu
dentów U- H. za serdeczne przy jęcie- Znajduje 
cie się w starym mieście —  mówił rektor U- H. 
—  pełnym wspomnień historycznych: 
Zwracam się do Was x  jedną prośbą: Nie 
zrvwajeie węzłów przeszłości, bądźcie wierni 
tradycji. Budujemy coś nowego! w Jerozolimie i 
chcemy nawiązać do przeszłości. W Palestynie! 
śpiewa się piosenkę: „Zamiast wczoraj mamy
jutro". Pamiętajcie: „bez wczoraj niema ju
tra...

Wszędzie przyjmowany był rektor U. II. en
tuzjastycznie, wszędzie witano go długotrwały
mi oklaskami, dziękując za serdeczne słowa zro
zumienia i otuchy.
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UROCZYSTA
Uroczysta Akademia ku czci prof. Bergmanna 

skupiła w salach „Solidarności" licznych przed
stawicieli wszystkich warstw społeczeństwa ży- 
dO.wskiego w Krakowie, oraz delegacje zamiejsco
we, Do zebranych przemówił jako pierwszy

TOW. DR. BULWA,
który witał dostojnego gościa imieniem krakows
kiego Towarzystwa Przyjaciół U. H., Gminy ży
dowskiej w Krakowie, Stowarzyszenia „Solidar- 
ność-Bnei Brith", oraz całego szeregu innych sto
warzyszeń i organizacyj. W hebrajskiej części swe
go przemówienia zaznaczył mówca, że rektor U. 
H. jest dla nas symbolem twórczej myśli żydows
kiej, człowiekiem, który od lat najmłodszych po
święcił swą pracę i myśl dla dobra narodu. W 
części polskiej, bogato urozmaiconej cytatami bi
blijnymi, tow. dr. Bulwa wywodzi, że jednym z 
głównych fundamentów żydostwa to auchowość, 
a zatem ten ideał, który tak trafnie oddany został 
w słowach proroka „Ki mi Cijon tece Tora*. Przed
stawicielem tego wiasnie ideału jest nasz dostojny 
gość, prof, Bergmann, którego witamy starym he
brajskim „Baruch Haba“.

Imieniem Organizacji Syjonistycznej Małopolski 
zachodniej i Śląska, wita rektora U. H.
PREZES EGZEKUTYWY, DR. CHAIM HILFSTEIN,
wywodząc co następuje:

Wielki to dla nas zaszczyt i wielki w dziejach 
naszych dzień, kiedy gościć możemy u siebie rek
tora Uniwersytetu Hebrajskiego. A trzeba powie
dzieć, że Żydzi krakowscy na ten zaszczyt zasłu
żyli. Kraków był bowiem zawsze prawdziwą twier 
dzą żydowskiej kultury, tu żył i działał cały szereg 
wybitnych uczonych, tu żył i działał przez lat 40 
największy orędownik żydostwa, przedwcześnie 
zmarły i nieodżałowany dr. Thon.

Niestety, krótka będzie nasza przyjemność. Ale 
w każdym razie, w  tych krótkich chwilach, bę
dziesz mógł się przekonać, że Kraków tej swej tra
dycji pozostał wierny, że i dziś jest wielkim cen
trum żydowskiej wiedzy i kultury.

Z kolei wita prof. Bergmanna przedstawiciel 
lwowskiego oddziału Towarzystwa Przyjaciół U.
H. Dr. Koch, poczym głos zabiera prezes Świato
wego Związku Ogólnych Syjonistów

TOW. DR. I. SCEWARZjjAKT:
Przechodzisz do nas Jako wysłannik Jawne, 

wielkiego symbolu naszych dziejów, ale przycho
dzisz — z Jerozolimy. Zaś Jawne i Jerozolima to 
odwieczna synteza naszego ducha. I dlatego ży
wiej zabiły serca żydowskie, kiedy do nas przyje
chałeś. Z dala od rozłamów i politycznych sporów 
stałeś się przez chwilę tą siłą, która łączy i koja
rzy. Przyjechałeś do cierpiącego skupienia żydow
skiego, w chwali, gdy uginamy się z bólu pod cię
gami, smagającymi naszą dumę. I dlatego że wśród 
rej nocy przyniosłeś nam promień radości i symbol 
nowej ojczyzny, dlatego jeszcze silniejsza wywią
zała się między nami nić łączności. Przynosisz nam 
odwieczną tajemnicę naszego by tu, tę, którą tak 
pięknio wyraził poeta Richard Beer Hoffmann: 
,,Der mit Golt rang, Israel.“

Imieniem Ligi Pracującej Palestyny przemawia 
po hebrajsku tow. dr. O. Spiro, który podkreśla sil
ny związek, jaki istnieje między Nauką a Pracą, 
między Uniwersytetem, a robotnikiem żydowskim 
w Palestynie.

Po odczytaniu przez przewodniczącego dra. Bul
wę telegramów i listów, nadesłanych przez rabina 
dra Lewina (Lwów) prof. Metallmana i.in ., za
biera głos przedstawiciel Zrzeszenia Literatów i 
Dziennikarzy hebrajskich

PROF. BENZION RAPPAPORT,
który od szeregu lat pozostaje z prof. Bergmannem 
W ścisłym kontakcie naukowym. tAektor U. H. 
prof. Bergmann poświęcił, jak wiadomo, ostatniej 
książce Rappapurta, wyczerpujący artykuł, który 
swego czasu opublikowaliśmy na łamach naszego 
pisma.) Prof, RaPpaport zaznacza, że przemawia do 
dostojnego gościa imieniem krakowskich hebrais- 
tów, których radość w dniu dzisiejszym jest po
dwójna. Cieszymy się żo dożyliśmy chwili, kiedy 
możemy w  naszym gronie gościć wybitnego czło
wieka nauki, który nie tylko wzbogacił do
robek kulturaluy obcych narodów, ale i  nam 
tiał w  hebrajskim języku cały szereg do
skonałych, głębokich dzieł. Tu bowiem stoi przed 
i Lani człowiek który wystawił wspaniały pnmnik 
[pamięci żydowskie go filozofa — tułacza, Salomona 
Majmora. Zaś ten żydowski myśliciel, Salomon 
taajmon, nie śmiał nawet marzyć o tym 150 lat te
mu, że kiedyś o jego filozofii wykładać będzie he
brajski profesor, na hebrajskim uniwersytecie, w  
Jerozolimie Dziś stało się to faktem. Dziś, głównie 
dzięki zasługom prof. Bergmann, wzbogaciła się 
literatura hebrajska o cały szereg wspaniałych zdo 
byczy, on bowiem przyswoił myśli hebrajskiej za- 
i ówm» Kanta, jak i innych wielkich nowoczesnych 
myślicieli.

Tę naszą radość potęguje zaś bardziej jeszcze

AKADEMIA
świadomość, że wiuzimy «ę  tu jako reprezentanta 
naszego hebrajskiego uniwusyletu. To o czym nikt
przed krótkim jeszcze czasem w najśmielszych na
wet marzeniach nie mógł myśleć, to dziś jest me 
tylko faktem ale i konieczną potrzebą. Ze wszech 
stron zamykają nam wrota do przybytków wiedzy, 
lecz my z twórczej pracy zrezygnować nie potra
fimy. Mamy swój własny Uniwersytet, a to napeł
nia nas radością i nadzieją.

Po tych powitaniach wygłasza
REKTOR U. H. PROF. DR. HUGO BERGMANN, 
pełen głębokich myśli referat, p. t „Jawne i Jero
zolima":

Przemówienie swe zaczyna mówca po hebrajs
ku, dziękując wszystkim, którzy tak serdecznie go 
witali i niejako legitymując się, że przybył tu do 
nas nie jako człowiek pry ,vatny, ale jako wysłan
nik wielkiej instytucji, jako przedstawiciel central
nego ośrodka naszej narodowej kultury.

Między przeszłością 
a przyszłością

Spędziłem tu w waszym mieście kilka godzin w 
środowisku, tchnącym kulturalną tradycją, w oro- 
czeniu, gdzie na każdym kroku natrafia się na twór
cze wartości, gdzie przemawia do nas pamięć wiel
kich, wybitnych mężów przeszłości. Ale równocze
śnie spędziłem też krótką chwilę w bliskości szkol
nej młodzieży, tej, kióra jest naszą nadzieją na 
przyszłość i która wielkie nasze dzieło ma prowa
dzić dalej.

My zaś znajdujemy się między tą przeszłością 
a przyszłością, w jednej z najciężkich chwili na
szych dziejów. Zawsze było to rzeczą arcytrudną, 
być Żydem. Aie o wiele łatwiej jednak to przycho
dziło naszym przodkom, którzy prześladowani i 
trapieni przez obcych, zdawali sobie najdokładniej 
sprawę z sensu swego bytu i wiedzieli, dlaczego 
cierpią, dlaczego ich prześladują.

A w 'tym ciężkim i tragicznym okresie, my od
ważyliśmy się powołać do życia wyższą uczelnię, 
na otwarcie Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozo
limie. Gdyby do tego dzieła były zabrały się tylko 
nieliczne, poszczególne, jednostki, to niezawodnie 
należałoby to nazwać lekkomyślnością. Ale uczy
niły to nie jednostki. Uczynił jjo los nasz, nasze 
przeznaczenie, które kazało uam powołać do życia 
i wybudować to dzieło pokoju.

Synteza ducha 
i rzeczywistości

Ten nasz uniwersytet ma właśnie stać się syn
tezą między Jawne a Jerozolimą Jawne to trady
cja ducha, Jeruzalem to realizacja. A mylił się Isra- 
el Zangwill, kiedy na jednym z kongresów syjoni
stycznych nazwał zdrajcą Jochanana Ben Zakaj za 
to, iż wybrał Jawne i opuścił Jerozolimę. Właści
wym bowiem, charakterystycznym rysem żydows
kiego ducha jest to, iż dąży on do realizacji. Praw
dziwy sens bowiem naszego bytu kryje się w 
jedności i syntezie między duchem a rzeczywisto
ścią, między abstrakcyjną duchowością a konkret
nym życiem.

Do tej właśnie jedności z całych sił dążymy. My 
syjoniści jesteśmy świadkami, jak w Palestynie 
duch ten przybiera realne formy. Kiedy my, profe
sorowie uniwersytetu, wygłaszamy naukowe refe
raty w osiedlach robotniczych, w rolniczych kwu- 
cach, czujemy, jak jeanoczy się i zespala ten świat 
duchowy ze światem pracy naszych chaluców.

Ale i świat ducha wymaga pewnego materialne
go zabezpieczenia. Dopiero przea chwilą zwrócili 
się do, mnie żydowscy studenci z memoriałem, by 
jak najszybciej uruchomiony został na uniwersyte
cie hebrajskim wydział rolniczy. Odpowiedziałem 
im, że jest to jedynie i wyłącznie kwestia natury 
finansowej. I dlatego mamy prawo przyjść tu do 
was towarzysze z Polski z żądaniem poparcia na
szej wszechnicy, który służy i want, a może głów
nie wam.

Prawdziwe oblicze U. H.
Za kilka dni będziecie mieli sposobność ogląda

nia tu wystawy, ilustrującej dzieje rozwoju Uni
wersytetu Hebrajskiego. I stwierdzicie, że wśród 
całego szeregu małych chorągiewek, przedstawia
jące barwy kraju, którego studenci pobierają na
ukę w  naszej jerozolimskiej wszechnicy, widnieje 
duża chorągiew o barwach polskich, albowiem 3/5 
ogólnej liczby studentów U. H. właśnie z Polski 
pochodzi.

Kiedy więc z różnych stron nalega się na nas, 
byśmy rozszerzyli ramy Uniwersytetu, byśruy stwo
rzyli nowe wydziały, to musimy w yzn ać , ł e bez 
waszej pomocy i bez waszej współpracy, trudno' 
o tym myśleć.

Mamy dotj chczas tylko dwa fakultety na naszym 
uniwersytecie: humanistyczno - filozof iczry i przy
rodniczy. Trzeba to powiedzieć, że dorównują o 

ne pod każdym względem przeciętnemu poziomo-1 
wi innych tego rodzaju fakultetów na uniwersy
tetach światowych, a słucnacz który je opuszcza, 
z tytułem naukowym Master of a.-tu, czy ttż Mas
ter ot science, pod względem znajomości facho
wych nie ustępuje miejsca swoim rówieśnikom w 
Furopie. Nasze badania, nasza praca na uniwersy
tecie hebrajskim, służy życiu i praktycznym pro
blemom przez życie to zrodzonym. Nasi geologo
wie przeprowadzają poszukiwania za wodą, badają 
•wydajność gleby, nasi chemicy zajmują się anali
zą Morza Martwego, nasi parazytologowie badają 
różne epidemie i choroby, nasi zeologowie wyka
zują doskonałe wyniki w  studiach nad plagą sza
rańczy — a tak mógłbym was prowadzić z jedne ■ 
go instytutu do drugiego. Na wspomnianej już wy
stawie będziecie mogli podziwiać pięknu wykopa
liska, jakie udało się wydobyć naszym archeolo
gom. Zaś arabiści nasi pracują nie tylko dla wie
dzy i nauki, ale i dla życia. Kształcił../ obecnie Ka
dry m.odycn adeptów arabiatyki, którzy by mogli z 
czasem podjąć się niesłychanie ważnego zadania, 
jakim jest wydawanie pisma w języku arabskim. 
Jedna z naszych wyciu wenie wysłana została c- 
statnio do Bejrutu, gdzie bada wzajemny stosunek 
różnych arabskich ugrupowań partyjnych do sie
bie, nadsyłając nam petem miarodajne i na miej
scu stwierdzone dane i fakty. To są pierwsi nasi 
ambasadorowie w  arabskich centrach, a ambasa
dorów takich musimy miać więcej.

Liczba naszych studentów wynosi blisko 800. 
A jeśli sig zważy, z jak różnych środowisk studen
ci ci przybyli do Palestyny, można będzie łatwo 
pojąć, z jakimi trudnościami związana jest wydajna 
twórcza, naukowa praca, jak trudno te różne ele
menty zlać i stopić w element nowy, jednolity. 
Kiedy na seminarium filozoficznym, kilka lat te
mu, opracowywaliśmy Kanta Prologomena posłu
giwać się musieliśmy az siedmiu tekstami, w sie
dmiu językach. Dziś doszliśmy już do tego, źe za
miast siedmiu tekstów mamy jeden tekst — hebrajs
kiego Kanta, że zamiast studentów Polaków, Węg
rów, Czechów, Niemców itd. mamy jednolity typ — 
stuuenta Uniwersytetu Hebrajskiego.

Ognisko i —  serce
Jesteśmy zaś nie tylko uniwersytetem dla pale

styńskiego jiszuwu, i nie tylko uniwtrsytetem dla 
diaspory, w tym sensie, że sioimy otworem dla na
szych młodych braci, którzy z różnych stron świa
ta przybywają do Jerozolimy po naukę. Chcemy 
być tym centralnym duchowym ośrodkiem, o ja
kim mówił kiedyś Achad Haam. Naród, jak my, roz
prószony po całym świecie musi mieć swoje cen
trum. Musi miec ognisko, które wiedzę w sobie 
skupia i z którego wiedza ta szeroko promieniuje. 
Nasi uczniowie mają na U. H. w Jerozolimie nie 
tylko naukę pobierać, ale oni stać się muszą na ca
łym świccie emisariuszami żydowskiej wiedzy i ży
dowskiego ducha.

Dawniej szczytem wszelkich marzeń, najwyż
szym ideałem dla Żydów był „Talmid Ghacha.il" 
Dziś ten ideał wygląda inaczej, dziś jest on syn
tezą kultury żydowskiej i kultury europejskiej. 
Trzeba zaś przyznać, że w rzeczy samej nie zda
jemy sobie nawet dokładnie sprawy z tego, jak 
wyglądać ma ten nasz ideał ducnowy. Ale gdy szu
kamy odpowiedzi na pytanie, co to jest żydowska 
kultura i jaka ma być ta żydowska kultura,-hiożc- 
iny sobie to w wizji wyobrazić i przedstawić: ma 
to być kultura jednym duchem przejęU, jednolity 
organizm, który obejmuje zarówno Jerozolimę, jak 
i Kraków, jak i wszystkie ośrodki diarpory, kultu
ra, która promieniuje z Jerozolimy na świat nasz 
caty i z powrotem z tego świata nu Jerozolimę. Ma 
to być jak gdyby organiczny obieg krwi, ciągły i 
bezustanny. Aby zaś taki obieg krwi istniał, musi 
przede wszystkim zaistnieć — serce. Tj m zaś ser
cem może stać się Uniwersytet Hebrajski na Har 
Hacofim w Jerozolimie.

Te piękne i głębokie wywody rektora Bergma
na spotkały się ze szczerym uznaniem całego au
dytorium, które podziękowało mówcy długotrwa
łymi oklaskami.

Po odśpiewaniu „Ilatikwy" Akademia została 
mknięta.

Wizyta u rektora U. J.
W godzinach południowych złożył rektor 

prof. Bergman wizytę w rektoracie Uniwersy
tetu Jagielolńskiego. W godzinach popołudnio
wych rektor U. J. rewizytował rektora Berg
mana w Hotelu Francuskim.

* *•
Po odczycie w „Solidarności" odbył się u pp- 

Siłbersteinów ohiad, wydany na cześć gościa. 
W obiedzie wzięli udział przedstawiciele insty
tucji i organizacji żydowskich. W godzinach 
wieczornych odbyła się konferencja prasowa 
(szczegóły tej konferencji ogłosimy w nrstep- 
nym numerze) następnie przyjęć"' „Solidar
ności" a późnym wieczorem rektor U. F- prpf- 
dr Bergman opuścił Kraków, udając się do Wie- 
dnifu



„N O W Y DZIENNIK” , poniedziałek 15 marca 5mrnm

Rozszerzenie podstaw działalności Towarzystwa 
Ubezpieczeń na życie „Vita i KraKowskie"

Ogłoszone w  dzisiejszym „M onitorze Pol
skim”  przeniesienie polskiego stanu ubezpie
czeń Powszechnego Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Kotw ica”  (Der Anker) S. A. na Towarzystwo 
Ubezpieczeń na życie „Vita i Krakowskie”  S. A. 
wzbudzi niewątpliwie żywe zainteresowanie 
publiczności, ponieważ przez połączenie oby
dwóch towarzystw nastąpi poważne wzmocnie
nie krajowego przemysłu ubezpieczeniowego. 
Towarzystwo „Vita i Krakowskie”  położyło 
przed kilku laty duże zasługi dla naszego życia 
gospodarczego przez współdziałanie przy reor
ganizacji polskiego przemysłu ubezpieczenio
wego w  drodze sanacji działu życiowego b. 
Krakowskiego Towarzystwa W zajem nych U-

bezpieczeń w  Krakowie. Obecnie, w obec prze
jęcia stanu ubezpieczeń, aktywów i w ypróbo
wanego aparatu organizacyjnego „K otw icy”  ̂
która przez więcej jak siedem dziesięcioleci o- 
wocnie krzewiła ideę ubezpieczenia w  naszym 
kraju,, Towarzystwo „Vita i Krakowskie”  po
zyskało bardzo poważne m ożliwości rozszerze
nia zakresu swej działalności.

Dotychczasowa organizacja „K otw icy”  bę
dzie nadal współdziałała w  administracji połą
czonych portfeli i przy pozyskiwaniu nowych 
ubezpieczeń; Towarzystwo „V ita i Krakow
skie”  zmieni swoją firmę na Zjednoczone To
warzystwa Ubezpieczeń „VITA-K O TW ICA“ 
S. A.

*
*

W  związku z powyższą działalnością dowia
dujem y się, że fuzja polskiego Oddziału Tow. 
ULezp „Kotw ica”  (Anker) z Tow . „Vita i Kra
kowskie”  jest jedną z największych, transakcji 
finansowych ostatnich czasów w  Polsce i po
siada duże znaczenie dla polsKiego gospodar
stwa. Transakcja ta spowoduje wzmocnienie 
polskiego interesu ubezpieczeniowego, albo
wiem nowe Towarzystwo dysponować będzie 
ubezpieczeniami na okoro 110,000.000 zł. i re
zerwami na około 20,000.000 zł.

Nowe Towarzystwo przejmie wszystkich pra
cow ników  obu połączonych Towarzystw, co 
ma duże znaczenie ze względów socjalnycn a 
nadio zabezpieczyło sobie współpracę facho
w ych sił Tow . „K otwica” .

D o zaiz,ądu nowego Towarzystwa w ejdą: p. *

Dr. B. Schwoner we W iedniu —  Generalny Dy
rektor Tow . „Anker” , wybitny fachow iec u- 
bezpkczeniow y oraz p, Dr M. Ringel we Lw o
wie, b. senator i generalny pełnom ocnik Tow. 
„Kotwica”  na Polskę.

Powołany zarząd nowego Towarzystwa daje 
gwarancję należytej kontroli w  interesie ubez
pieczonych a nowe Towarzystwo ma zapewnio
ny rozwrój ze względu na bliskie stosunki łą
czące je  z Tow . „A nker”  we W iedniu oraz z 
Tow . „Schweizerische Rxickversicherungs-Ge- 
sellschaft w  Zurychu.

Nowe Towarzystwo zapewniło sobie także 
współpracę p. Dyr. Leona Kremera, który kie
ruje zagranicznym interesem Tow. „Anker” 
i jest znawcą stosunków gospodarczych i ubez

pieczeniowych w Pulsee.

Zatarg amerykańsko-niemiecki
zaostrza się

Nowy Jork, 14. 3- ZAT. Cała prasa amery
kańsku solidaryzuje siq z pstrą notą protesta
cyjną, która na zlecenie amerykańskiego mu- 
ńistra spraw zagranicznych dalia dorączono 
rządowi niemieckiemu. Większe artykuły pod 
Mtryzni nagłówkami ukazały aię w tej sprawie 
w „W orld Teleg*amm“ , „N ev York Post” , 
„N ev York San”  i w innych-

Na przyjęcie dla przedstawicieli dyplomacji 
zagranicznej* wydane w związku z  przygoto' 
waniami do światowej wystawy w Nowym 
Yorku, nie przybył ani jeden przedstawiciel 
niemieckiego konsulatu. Na wystawie tej pro
jektuje się, jak wiadomo, urządzenie pokoju 
grozy, który poświęcony ma być reżimuwi na- 
Todowo-socjalistycznemu-

Represje wobec korespondenta 
ŻAT w  Berlinie

Berlin, 14. 3- ŻAT. Wieloletni korespondent 
berliński ŻAT-nej p. Smolar otrzymał od pre 
eydium policji w Berlinie nakaz opuszczenia 
Niemiec w Ciągu trzech dni. W  kołach poli*

tycznych krok len uważają ze represję, która 
pozostaje w zw ązku z konfliktem niemiecko- 
amerykańskim dookoła przemówienia burmi
strza la Guardia, oraz ataków prasy niemiec' 
kiej. Konflikt ten spowodował —  ’ak już wia
domo —  doręczenie przez ambasadora amery- 
końskiego w Berlinie Doddsa uoty protestacyj
nej ministrowi spraw zagranicznych Rzeszy 
von Neurathowi- Ponieważ p. Smolar jest o- 
bywatelem amerykańsk m, amerykańskie wła
dze konsularne w Berlinie w osobach konsula 
geneialnegu Douglasa Jankinsa oraz konsula 
Geista podjęły energiczną interwencję u władz 
niemieckich. Przebieg interwencji śledzi amba
sador Dodds.

• *  #
Nowy Jork, 14. 3 ŻAT. ŻATna zwróciła się 

do ministerstwa spraw zagranicznych w Wa
szyngtonie o interwencję w sprawie deportacji 
Smolara z Niemiec.

* *
Berlin, 14. 3 ŻAT. „Gestapo” przedłużyła p- 

Smolarowi prawo pobyty w Berlinie do ośm u 
dni.

Pociągi popularne z  okazji in.ienin 
marsz. Smiglego-Rydza

Z okazji imienin marszałka Polski Edwar 
da Śmigłego-Rydza przybędą do Warszawy w 
dniu 18 Łm- pociągi popularne z szeregu miast, 
organizowane przez delegatury Ligi Popiera
nia Turystyki. Zapowiedziane już zostały po
ciągi s  Gdyni, Lwowa, Równego i  Lublina.

Ponadto delegatura lwowska Ligi Popiera
nia Turystyki zamierza uruchomić w dniu 18 
hm. pociąg popularny ze Lwowa do Brzeżan. 
miasta gdzie urodził się marszałek śmigfy-Rydz 
.Wycieczka powitana będzie w Brzeżanach, po 
czym weźn.ie udział iw obchodzie urządzonym 
przez miejscowe związki i organizacje. Projek 
towane jest złożenie wiązanki kwiatów na pom 
niku Żołnierza Ziemi Brzeżaóskiej, oraz zebra 
me podpisów w. albumie pamiątkowym, który

przeslany będzie p- marszałkowi do Warsza
wy.

 O -----

Przepisy co do wieku emigrantów 
do Paragwaju

Konsulat paragwajski informuje, że przy 
udzielaniu wiz wjazdowych przestrzegać bę* 
dzie ściśle przepisów dotyczących wieku emi
grantów.

Zgodnie z tymi przepisami, wiek wychodź
ców, udających się do Paragwaju, nie może 
przekraczać dla mężczyzn lat 50 i dla kobiet 
iat 40- Te granice wieku mogą być przekroczo- 
ne, o ile: 1) mężczyzna, mający więcej niż 50 
lat, jest głową rodzi uy, w której znajduje się 
c>\ n, zięć, wnuk lub inny bliski krewny pełno
letni (ukończone 21 lat), 2) kobieta mająca 
więcej niż 40 lat, udaje się do Paragwaju w to

REWIZJA DECYZJI O SKREŚLENIU łODEN - 
TÓW - ŻYDÓW tjWlWErt&YTEFtr WILEŃSKIE
GO? — REKTOR DOMAGA GIL' ZNALEZIENIA 
WYJŚCIA Z SYTUACJI-

Włlno 14. 3. Donosiliśmy o  skreśleniu z Wydala 
lu Przyrodniczo - Matematycznego Uniwersytetu 
St Batorego 54 studentów Żydów, którzy demon- 
suacyjnie opuścili większą ilość ćw<ezcń prak
tycznych. i>mś icktor Uniwersytetu powiadomił 
tych stuaentów, że o ile zostanie znalezione wyj
ście umożliw’ające im przystąpienie do zajęć, 

wczorajsza decyzja poddana zostanie rewizji.

NAPAŚCI NA DZIECI ŻYDOWSKIE
Zarząd główny Związku rodziców żydowskich 

w W arszawę został powiadamiany o  skandalicz
nych wybrykach, jakie mają miejsce w  Otwocku.

W bież. roku szkolnym na granicy Otwock— 
Kresy została otwaita szkoła powszechni. Nr. 4 
dla dzieci żydowskich. Otóż dzieci tej szkoły stale 
są prześladowane i napastowane przez dzieci 
ze szkół polskich.

„Znęcanie się nad tymi dziećmi — jak podaje 
o tym Związek rodziców żydowskich w Otwocku 
—  doszło już do tego stopnia, że nauczyciele, a 
niekiedy i sam kierownik szkoły są zmuszeni od- 
prewaizać dzieci do domu. Gorzej jest, gdy dzie 
ci wracają same. Wówczas zostają na drodze dość 
często pobite i pokrwawione”.

W związku z  opisanymi wybrykami, podjęła 
zostanie interwencja u władz szkolnych i władz 
bezpieczeństwa w ceru zapobieżenia na przyszćość 
podobnym, gorszącym zajściom.

KIEDY UZASADNIONE JEST POWOŁYWANIE 
TŁUMACZA SĄDOWEGO

Ostatni zeszyt orzecznictwa Sądu Najwyższego 
zawiera między innymi orzeczenie wydane na tle 
procesu Ukraińców Bandery i towaryszy, skaza
nych za udział w zamordowaniu śp. ministra Pie 
rackiego.

Między innymi oorona Ukraińców domagała się 
w Sądzie Najwyższym uchylenia wyroku z tego 
względu, iż sądy niższych instancji odmówiły os
karżonym przyjmowania ich wyjaśnień w językj 
ukraińskim, domagając 6ię, aby wyjaśnienia te 
składane Lyiy po polsku

Sąd Najwyższy rozważając to zagadnienie, wy 
powiedział zasadę następującą.

Ty) ko nieznajomość języka polskiego u oskar
żonego czy u świadka uzasadnia przybranie tłu
macza. Natomiast świadek mówiący także po poł- 
sku, choćby jego językiem macierzystym był in
ny, lub choćby jakimś językiem władał biegle, na 
raża się na rygory za odmowę świadczenia, jeśli 
edmówi złożenia zeznań w języku polskim.

SENSACYJNY PROCES O NTEARYJSKIEGO 
DZIADKA RODZIMEGO RASISTY

Na wokandzie warszawskiego Sądu Okręgowe
go w VIII wydziale karnym znajdzie 6ię nieba
wem proces, który wywołuje już w tej chwili za
interesowanie i... wesołość. Chodzi o sprawę, wy
rosłą na tie rodzimych „zagadnień” rasistowskich 
Mianowicie redaktor .,Jutra” obraził się o to, że 
jego pochodzenie i czystość aryjskiego rodowuuu 
stawiane są w wątpliwość.

A było to tak...
W tygodniku „Walka Ludu” ukazał się a r t y 

kuł, którego autor trafnie podkreślał, że najgor
liwszymi propagatorami rasizmu są ci, którzy 
właściwie nie bardzo mają się czyni w tym kie
runku „pochwalić” .

Escmplo modo wskazywał artyKuł na p. Pia
seckiego, redaktora tygodnika „Prosto z mostu” 
przypominając, że jego dziadek nazywał „ię ZyJ 
berfeld (straszny dziadunio!) oraz na redaktora 
„Jutra” p. Wojciecha Wasiutyńskiego, którego 
praojciec wabił się Buehbinder.

Artykuł „WTalki I udu” przedi ukowały „W iado- 
mości Literackie” zaś „Szpilki” zamieściły dowcip 
na karykaturę, podkreślającą semickie cechy w 
podobiżnie p. Wasiutyńskiego.

P. Piasecki jakoś się nie obraził, lecz p Wa- 
siutyński bardzo i wystąpił z procesem o zniesła
wienie przeciwko redaktorowi „Walki Ludu” p. 
W’l. Gaikowi, redaktorowi „Wiadomości” p. Gry 
dziewtkiemu i redaktorowi „Szpilek” p. M.Iznli
rowi.

Sprawa niebawem znajdzie się na wokandzie 
sądowej. Pono oskarżeni zamierzają przeprowa 
dzić dowód prawdy, powołując cały szereg świad 
kó\y.

Jednocześnie postawiony będzie wniosek o po
wołanie jako biegłego znanego karykaturzysty, 
Czermańskiego dla wydania opinii, czy karykatu 
ra, wyobrażająca p. Wasiutyńskiego może być 
uznana za wizerunek obraźliwy.

warzystwie swego męża, nie mającego 50-ciu 
iat, syna, wnuka lub zięc: i pełnoletniego i od
powiedzialnego prawnie.
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Rynek akcyj i walut
Na światowych giełdach papierów wartościo

wych panowała w tygodniu ubiegłym tendencja 
niejednolita przy obrotach umiarkowanych. Giet 
da nowojorska miała przeważnie usposobienie moc 
nc. W dużej mierze przyczyniło się do tego oświad 
czenie prezydenta Rooseyelta w sprawie sądow
nictwa. Pożyczjki polskie z wyjątkiem 8 proc. Po 
życzki Dillona uległy zniżce. Najbardziej obniży
ły się pożyczka Warszawska, Śląska oraz 6 proc. 
Poż. Dolarowa. \V dniu 11 bm. notowano (w pawia 
sach cyfry z 5 bm.); 8 proc. Pożyczka Dillona 
50.62 i pół (47.02 i pół) 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 
60.12 i pół (61.62i pół) 6 proc. Poż. Dolarowa
48.00 (51.12) 7 proc. Poż. m. Warszawy 38.09 (43. 
00) 7 proc. Poż. Śląska 38,00 ( 43.00).

Na giełdzie londyńskiej pomimo ponownej sil
nej haussy na rynku melali, zaznaczyła się ten
dencja słabsza, przy małych obrotach i niezbyt 
dużym popycie. Silniejszej zniżce uległy akcje po
łudniowo - afrykańskich kopalń złota, a to wsku 
tek rzucenia większych par tyj tych akcyj przez 
banki francuskie, na rynek londyński. Ta duża 
sprzedaż akcyj złota ze strony właścicieli fran 
cuskich tłumaczy się wyłożeniem do subskrypcji 
francuskiej pożyczki obrony narodowej, wskutek 
czego banki, chcąc wziąć wydatniejszy udział w 
tej pożyczce, realizowały swoje akcje kopalń zło 
ta, Pewnemu osłabieniu uległy także akcje pól 
diamentowych. Natomiast akcje kopalń miedzi i 
cyny kształtowały się w związku z haussą na ryn 
ku inelali zwyżkowe. Większość krajowych pa
pierów przemysłowych była w zaniedbaniu i ule 
gła zniżce. Akcje kauczukowe miały tendencję u- 
trzymaną, akcje naftowe nieco się obniżyły. Bry- 
lyjskio papiery państwowe osia.gnęly lekką zwyż 
kę. Z pożyczek zagranicznych poszukiwane były 
japońskie i brazylijskie, zwyżkowały lekko pożycz 

* ki niemieckie
Giclna paryska miała początkowo usposobienie 

mocno. Zarówno akcje jak i renty silnie zwyżko
wały. W środku tygodnia nastąpiło jednak osła- 

' bienie na rynku akcyj, co przypisać należy głów 
nie realizacji zysków przez spekulantów. Nato
miast renty państwowe osiągnęły w środku ty
godnia dalszą zwyżkę, która utrzymała się już do 
końca okresu sprawozdawczego. W dziale akcyj 
mocno kształtowały się kursy bankowe i ćhe-

miczns&r, wybitnie zniżkową tendencję natomiast 
miały akcje elektryczne i węglowe. Z papierów 

międzynarodowych zwyżkowały akcje kopalń 
miedzi Rio Tinto w  ziwiązku ze zwyżką cen mie 
dzi na rynkach światowych. Mocne były również 
akcje fabryk Skody. Natomiast akcje koncernu 
naftowrego Royal Dutoli uległy zniżce.

Również na giełdzie amsterdamskiej po począt
kowej zwyżce zaznaczyła się tendencja słaba, co 
przypisać należy w pewnym stopniu niepomyśl
nym wiadomościom z giełdy londyńskiej i parys
kiej. Na giełdzie berlińskiej przeważał nastrój sła 
by, ponieważ brak było zleceń ze strony publicz
ności. Obroty były małe. Na giełdzie wiedeńskiej 
panowała tendencja niejednolita. Poszukiwane by 
ły przeważnie akcje fabryk maszyn, papieru, wę 
glowe i żelazno - hutnicze, w podaży były prze
ważnie papiery czechosłowackie i węgierskie, ja- 
koteż obligacje kolei państwowych.

Obroty na giełdzie warszawskiej były w  dal
szym ciągu ożywione. Kursy akcyj miały nadal 
usposobienie mocne. Kursy papierów procento
wych większym wahaniom nie ulegały. Notowano 
(pierwsza cyfra z 5, druga z 12 bm.): akcje: Bank 
Polski 101.00 _  100.50, Warszawskie Towarzyst
wo Fabryk Gukru 29.50—30.00, Warszawskie To

warzystwo Kopalń Węgla 20.75—24.00, Lilpop 
13.60—13.75, Modrzejów 7.75—7.75, Ostrowiec 29.50 
—29.55, Starachowice 34.75—34.50, Haberbusch

37.00 — 37.50, Norblin 65.00; papiery procentowe: 
3 proc. Premiowa Pożyczka Inwestycyjna I emi
sji 65.75—65.25, serie 85.00—84,50, 4 proc. Premio
wa Pożyczka Dolarowa 46.00—45.75, 5 proc. Po
życzka Konwersyjna 54.00—54.00 6 proc. Pożycz
ka Dolarowa 47:25—4S.50, 7 proc. Pożyczka Stabi 
lizacyjna 361.00—301.00, 4 i pół proc. Listy Zas
tawne Ziemskie 50.50—51.00, 5 proc. Listy Zastaw 
nc m. Warszawy z 1933 r. 58.25—56.75.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych ksztal 
tow.aly się jak następuje (pierwsza cyfra z 5, 
druga z 12 marca rb.): Amsterdam 289.05—288.30 
Berlin 213.00, Bruksela 89.20—88.80, Gdańsk 100.00 
Kopenhaga 115.05, Londyn 25.70—2577, Nowy Jork 
czek 5.27 3/4—5.271/4, kabel 5.28-5.27 i poi, Pa

ryż 21.49—24.48, Praga 18.41—18.36,. Stok halni 
132.9a~-102.90, Oslo 129.55—129.55, Zurych 120.30.

A. Z. W .

P O N IE D Z IA Ł E K  15 M A IłC A
K rak ów  6.30 A ud . porann a  1.25 K ilk a  in fo rm a cy j 7.30 

M uzyka poraun a  (p ły ty ) 8 A ud. d la  szk ó l 11.30 A u d . dla 
szk ó l: a) ,.Z  p ięk n y ch  k s ią żek :K  P rzerw a  -  T e tm a je r "  
w op r . M . D u lęb in y  i b) M uzylca (p ły ty ) 11.57 S ygn a ł 
czasu , h e jn a ł 12.03 Jaseh a  H e ife iz  g ra ... (p ły ty ) 13.40 
D zienn ik  p o łu d n iow y  12.50 „P lo tk i  sąs ied zk ie " p ogad . 

.A  M a loszy ców n y , 14 Dok. w iad . gosp . 14.05 P ły ty  D  
W iad . gosp . z W arsz. 15.15 K on cert rek la m ow y  15.30 P ły 
ty  15.55 A ud . d la  d z ie c i: „W o g ie l  i d rew ien k a" A . W a jd o  
w e j łą czn ie  ze akrzynką d la  dzieci w  opr. W . J a strzę b 
sk ie j 16.15 S k rzyn k a  ję zy k o w a  w  opr. p ro f. W it. D o ro 
szew skiego 16.30 P a ra fra zy  fo rtep ia n ow e  zn a n ych  m e- 
lo d y j  (p ły ty ) 17,05 „W ie d z a  6połoezna, a ży c ie  spo łeczn e" 
„S o c jo lo g  a p ra k ty k "  od czy t w y g i. dr. A l. H ertz  17.20 
K on ce rt  k a m era ln y  17.50 „ W  go śc in ie  n b o b r ó w "  pogad . 
w y g ł. F . D a n g ie l 13 „O  n a u k ow ej o rg a n iza c ji w  P o lsce " , 
przem ów , P . D rzew ieck iego , p rez . P. K om . N auk. O rg.
16.10 z W a rsz .: w iad . sport. 1S.16 L ok. w iad . sport. 18.20 
p ly t y  18.45 P rog ra m  18.50 „R z u to w y  cz y  rzęd ow y  s iew " 
I-ogad, w y g i. ln i . W l. S w ieżyńskt 19 „W io s n a  w ę g la r za 11 
ł».29 „ W  k ra ju  w in a  1 ozard asza" aud. z o k a z ji św ięta  na 
lo d o w e g o  W ęg ier , w  op r, St. R o y 'a  20.05 R e cita l fo rtep . 
St. S zp in a lsk lego  20.35 R ezerw a  20.45 D zienn ik  -w iecz. ! 
lo g a d . ak tu a ln a  21 „C o la  R ie n z i"  fra gm en t eluehow . z 
dram . A , A sn yk a , op r . J . B a rtn ick ie g o  21.60 M ata Ork. 
PR . p od  d yr . Zdz. G órzy ń sk iego  22 K on cert sym f. w  w yk . 
ork . P R . p od  d yr . Ig n . N eum nrka z udz. S. ś n ie ck o w - 
sk ieg o  (o b ó j) .

* a *
W arsza w a  6.30 p K ra k ów  13.15 K w in tet S tefan ia  P,a- 

r-honia 15.55 W szystk iego  p o  troch u  — aud. dla dzieci 
10.13 p . K ra k ów  18.20 K on cert rek la m ow y  18.45 p. K ra 
k ów  2S P ły ty .

L w ów  6.30 p. K rak ów  15.30 L w ow sk ie  w iad . b i , 'i .  15.35 
P ły ty  15.55 P oga d . sp o ł. 16 P ro g ra m  16.05 P ły t y  16.15 p. 
K ra k ów  18.40 „ Z  okna  p ierw szego  p ocią gu  kolei lw o w 
sko -  e ze rn io w le ck le j"  — p ogad . 18.50 p. K rak ów  26 P ły 
ty.

K a tow ice  G.30 p . K rak ów  13 K on ce rt  życzeń  13.58 W iad . 
g ic ld . 14 p . K ra k ów  15.35 Ż y cie  ku ltur. S lqska 15.40 P ły 
ty  16.15 p. K ra k ó u  18.20 W czasy  ro b o tn icz e ", pogad . 18.60 
P ły ty  18.45 p . K ra k ów

T.óriź 6.30 p. K rak ów  13 P ły ty  14 p . K rak ów  14.37 Ł ó d z 
k ie  w iad . g ie łd . 15 p. K rak ów  15.40 R ozm ow a  z dziećm i, 
T-rzepr. W u jek  R a d io w y  15.50 P ły ty  16.15 p. K ra k ów  18.45 
..D ook oła  E u ro p y  na m o to cy k lu " , fe lie ton  w y g ł. .T. N i
w ińsk i 19 p . K rak ów .

P R O G R A M  ZA G R A N IC ZN A
W iedeń  15.15 A u d . d la  m łod z ieży  17.40 P ieśn i szw edzkie

18.10 A u d . re g io n a ln a  20 A u d . o jczy sta  21 K on cert ork . 
w o jsk o w e j 22.30 K on cert życzeń .

M ediolan  21 k on cert Instrnm entalno w ok a ln y  z udz. 
M ercedes C apslr 1 B en lam lno G ig li 22.10 M u zyk a  tanecz

na i p iosen k i.
B udapeszt 19.30 T r. z O p ory  K ró le w sk ie j: „H u n y ad i

I .a sz lo ", op era  E rkela .
R a d io  P a ris  15.15 P leśn i 18.45 R ecita l śp iew aczy  U) 

A n d . a rtys ty czn a  19.30 U tw ory  fo rtep . na cz te ry  ręce 2! 
W eso ła  a u d y c ja  2i.45 „ L a  D am nation  do B la n c lic lle u r " , 
m isterium  M. I.ena z rlustr. m uz. F evr iera .

P ra g a  15.35 K w arte t fd u r  D w orzak a  17.10 A ud . d la  d z 'o

ci 19.25 Pieśni reg ion a ln e  20 P rogram  rozry w k ow y  21 
,.G ethsem ani“ , o ra toriu m  S uche ‘g o  21.45 „P o d ró ż  dookoła  
św ia ta " , uud, s łow no - m uzyczna .

Sztokholm  19.30 K on cert ork . w o jsk o w e j, 21 K on cert 
ch óru  21.55 „Z m ierzch  b o g ó w " — opera  W agnera .

L u k seo ib u rg  18.30 A ud. d la  pań 19.30 M u sie-IIal! 21.15 
K on cert rozry w k ow y  22 W e so ły  w ieczór.

„W  K R A IN IE  W IN A  I C Z A R D A S Z A "
R ozg łośn io  p o lsk ie  uadadza dziś w pon iedzia łek  o godz. 

l'J.20 s p e c ja ln o  a u d y c ję  z ok a z ji Święta N a rod ow ego  W ę

g ie r . N osi ona  ty tu ł „ W  k ra in ie  w in a  I cza rd a sza ".
A u d y c ję  nada Poznań w  op ra cow an iu  S tan isław a  

K oya .

R E C IT A L  F O R T E P IA N O W Y  S. S Z P IN A L S K IE H O
D ziś, w  p on ied zia łek  o  god z . 20.15 w ystą p i przed  m i- 

kvofonem  znany p lan ista , uczeń P a d erew sk iego  —  Sta 
n isław  S zp ina lsk i. A rtysta , k tó ry  n a leży  d o  cz o ło w y ch  
p ian istów  p olsk ich , w y k on a  przew ażn ie  u tw o ry  k om p ozy  

torów  w spó.jzesnycb , m iędzy in n ym i P rok o fiew a , Ca- 
selli i M ilhauda.
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Ludzie, których Iiendrik nazywał swymi 
przyjaciółmi, rozprószeni byli po wielu kra
jach i wielu miastach. Niektórym powodzi
ło się dobrze. „Profesor” na przykład nie 
mógł się skarżyć. Taka sława światowa jak 
jego nie zużywa się. Nie dziwota więc, że 
mógł się liczyć z tym, że do końca swego ży
cia przebywać będzie w zamkach o meblach 
barokowych i starych gobelinach, albo w 
apartamentach książęcych pierwszorzędnych 
hoteli międzynarodowych. Nie chciano, by 
inscenizował w Berlinie, jako że był Żydem? 
Dobrze —  albo też raczej: Tym gorzej dla 
Berlińczyków. Profesor majestatycznie przez 
kilka dni się oburzał, aż wreszcie doszedł 
do tego, że i tak w osiatnim czasie zbyt du
żo miał pracy, niech więc Berlińczycy sami 
się starają o  teatr, niech „ten Hofgen” gra 
przed swym Fuhrerem komedię — on, pro
fesor, ma jeszcze tej zimy inscenizować w 
Paryżu wielką operetkę, w Rzymie i w We
necji dwie komedie szekspirowskie, a w Lon 
dynie coś w rodzaju rewii religijnej. Poza 
tym trzeba było jeszcze załatwić tournee z 
„Intrygą i miłością” lub „Nietoperzem” po 
Holandii i krajach skandynawskich, a na wio 
snę musiał jnż być w Hollywood, bo podpi
sał wielką umowę filmową.

Dwoma jego teatrami we Wiedniu admi
nistrowali panna Bernhard i pan Katz, o 
których też nie trzeba się wcale troszczyć. 
Czasem myślał pan Katz z melancholią o 
tych czasach wesołych, kiedy to intrygował 
Berlińczyków swym dramatem przepaścis
tym „Wina” maskując się jako hiszpański 
neurolog. „Były to wspaniałe kawały!” — 
Wspominał naśladując we wszystkim swego 
pana i władcę. Teraz nie było popytu na dos 
tojewszczyznę, a pan Katz musiał ostatecz
nie interesować się wyłącznie tylko niskimi 
interesami. —  W melancholię popadła też 
panna Bernhard, ilekroć wysłała o Kurfiirs- 
tendammie, a przede wszystkim o Hófgenie. 
„Jakież ma wspaniałe złe oczy!” przypomi
nała sobie marzycielsko. „Szkoda mi mego 
Hendrika dla nazi, doprawdy nie zasługują 
na coś tale pięknego” . Zresztą pozwalała się 
teraz adorować młodemu wiedeńskiemu lo- 
welasowi, który wprawdzie nie wyglądał tak 
demonicznie jak Hófgen, ale był bardziej u- 
przejmy i nie tak pretensjonalny.

Dora Martin mogła zanotować w Londy
nie i Nowym Jorku nowy triumf, który prze 
ścignął dotychczasowe jej triumfy berlińs
kie. Uczyła się angielskiego z gorliwością am 
bitnej uczenicy, albo też awanturnika, który

chce zdobyć dla siebie obcy kraj. A  teraz 
mogła sobie w tym nowym języku pozwo
lić na wszystkie owe kapryśne ekstrawagan 
cje, którymi ongiś czarowała i zadziwiała 
swą publiczność niemiecką. Rozciągała samo 
głoski, gruchała, jęczała, chichotała, śpiewa
ła, była nieśmiała i niezgrabna jak chłopak 
trzynastoletni, lekka jak piórko, triumfują
ca nad prawem ciężkości jak sylfida. Zda
wało się, że bez żadnego wysiłku kapryśnie 
improwizuje, w rzeczywistości jednak jej 
wielka inteligencja obmyślała każdy edeieu 
swych nawet najmniejszych, ale troskliwie 
przygotowanych efektów, którymi swoją za
czarowaną publiczność doprowadzała do 
śmiechu lub do łez. Była chytra, wiedziała, 
w czym lubują się Anglo - sasi. Była więc 
świadomie akuratnie o jedną nutę bardziej 
sentymentalna, o  jeden odcień bardziej ko
bieca i łagodniejsza, niż nią była w Berlinie. 
Rzadziej pozwalała sobie na ochrypłe i szor
stkie tony, częściej natomiast wzruszała dzie 
cięco niewinnymi, bezbronnymi, szeroko o t
wartymi oczyma. „Zmieniłam swój typ tylko 
o odrobinę” — konstatowała, kokieteryjnie 
poruszając głową —  „tylko o tyle, ile potrzo 
ba, bym się podobała Anglikom i Ameryka
nom” , .(c. d. n.)
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Z  paryskiego punktu obserwacyjnego

CO KNUJĄ NIEMCY?
fKorespondencja własna „N owego Dziennika“ ) 

PARYŻ, w marcu.
I.

Ze Hitler przestał knuć *—  w to nikt nie
wierzy.

Praktyka pokazała, żs mimo solennych obie
tnic solennie drze własne podpisy. To nic no
wego, i dziś nie chodzi nam « wałkowanie rze
czy znanych.

Wiadomo ju i też, że Hitlerowi potrzebne 
eą wyczyny na terenie międzynarodowym dla 
stymulowania opinii wewnętrznej Niemiec i od
wracania uwagi tej opinii °d  istotnych trudno
ści Hitlerii.
Przy takim założeniu każdy z niepokojem nad- 
studiuje odgłosów z Berlina, stawiając sobie py
tanie zasadnicze: jakim będzie następne "osu
nięcie polityki zagraniczuej Niemiec?

r
Pytanie, od odpowiedzi której może zależy 

pokój światowy.
Już rok temu, okrągło, wojna wisiała na wło

sku Działo się to po  zajęcnu przez wojska 
niemieckie Nadrenii w  dniu 9-go marca 1936 
roku. Ale wtedy Francja była mniej silna niż 
dziś i zupełnie osamotniona A Anglia —  bez
silna —  W  ciągu tego roku nastąpiło zbli
żenie polsko-francuskie, wybitne zbliżenie fran
cusko-angielskie, dozbrojenie Auglii po zęby...

Obecnie więc zagraniczne knewiania Niemiec 
muszą być znacznie ostrożniejsze.

Co knują Niemcy? W obec i 'g o , że na pewno 
nie wyrzekły się swych marzeń o zagarnięciu 
większych terenów, więc —  w którą stronę 
skierowują swe apetyty w pierwszym rzędzie?

III.
riau  zagarnięcia Ukrain, na razie prze

brzmiał, albo przycichł- Wymagałaby jego rea
lizacja zgody lub współudziału sąsiadów wscho
dnich i południowo-wschodmcn, z Polską włą
cznie. —  a to wydaje eię mało prawdopodob
nym. Poza tym —  zdaniem taktyków —  
Niemcy nie byłyby w położeniu Napoleona, dla 
którego zimowa wyprawa stała się klęską; 
Niemcy, doskonale wyekwipowane, wyprawę 

na Rosję mogłyby rozpocząć tylko bardzo wcze
sną wiosną, a więc w każdym razie już nie w 
1937 r. w chwili roztopów.

Belgii, Szwajcarii 1 Holandii —  Niemcy przez 
nikogo nie proszone, Zagwarantowały granice. 
^ ieiny, co taka gwarancja niemiecka znaczy, 
pamiętamy to z 1914 roku. Ale gdyby nawet 
Niemcy słowa dotrzymać nie chciały, to i tak 
ich armia natknęłaby się na fortyfikacje  nie do 
przebycia. I wątpliwe, czy Niemcy ośmieliłyby 
się igrać 7. oświadczeniem Anglii, która prze
cież zapowiedziała wyraźnie, ie  pójdzie z po
mocą tyra państwom w wypadku zaatakowania 
'cji przez Niemcy.

Więc... Gdańsk? Na pierwszy rzut oka to m o
głoby wydawać się możliwe. Bo faktem jest 
Wzrost stanu posiadania niemieckiego w „W ol- 
óym” Mieście, hitlerowska organizacja instytu- 
cji lokalnych i ciążenie doskonale zorganizowa- 
ttycli gdańskich hitlerowców ku Berlinowi. Nie 
kryją się już przecież, że rozkazy przyjmują tyl
ko z Berlina!

Niemniej powiedzieć możni., że Niemcy nie 
dokonają obecnie zamachu w Gdaiiskn i po
wstrzymają ewentualne „samorzutne”  zerwanie 
Gdańska z Polską i jego uroczyste poddanie się i 
Niemcom.

A wydedukować to da się na podstawie jed
nej bodaj przesłanki. Niemcom ponad wszystko 
zależy na zacbowraniu „staiuj quo“  z Polską, 
na zachowaniu „nieagresii”  i pozorów przyja
źni polsko-niemieckiej. Ważny to argument w 
polityce i w propagandzie wewnętrznej, a może 
też jeszcze przydać się Goebbelsowi w propa
gandzie zagranicznej. Niemcy mogą jeszcze dać 
do zrozumienia masom swej ludności, jak i pe
wnym czynnikom francuskim i angielskim, że 
Polska ma wypadek wojny pójdzie z Niem
cami, lub przynajmniej zachowa neutralność...

Dlatego mało jest prawdopodobne, by Niemcy 
miały zaataklować Polskę czy Gdańsk, roby 
wyszło chyba na jedno.

IV.
Olbrzymia armia Niemiec może więc znaleźć 

ujście raczej na południu.
Czechosłowacja, Węgry, Austria są wyraźnie 

terenem agitacji hitlerowskiej.
Metoda Niemiec okazuje się tu laką samą, co 

w Gdańsku: wytworzyć ciążenie ku Berlinowi 
hitlerowców lokalnych, umiejętnie zorganizo
wanych.

To udaje się Niemcom nieźle.
Nic to, że podróż min. Neuratha do Wied

nia nie dala ma razie wyników bezpośrednich.
Nic to, że przed czasem wykryto w dniach

Żywice 14 (S) W styczniu bieżącego roku ro ?
zeszła się nagle pogłoska po Żywcu i całej okoli
cy, jakoby p. inż. G. dyrektor fabryki papieru „So 
lali” podczas niewoli rosyjskiej był komisarzem 
c/erezwyczajki i w tym charakterze polecił od
działowi swemu rozstizelać 120 Polaków. Rzecz 
jasna, że stugębna fama rozniosła plotki te \v naj 
fantastyczniejszej formie, wywołując w całej oko
licy nadzwyczajne wrażenie. Po żmudnych poszu 
kiwaniach udało się p. inż. G. dociec źródła tych 
informacyj, którym okazał się bezrobotny Karol 
Skrzypek z Pietrzykowie obok Żywca. Tenże za
wezwany przez pełnomocnika inż. G. do wytłu
maczenia się, zjawił się w kancelarii tegoż i tu
taj podtrzymał wszystkie swe zarzuty, a w szcze
gólności zapodał, że sam będąc w* niewoli rosyj
skiej spotkał p. inż. G. w mundurze komisarza 
ezerezwyczajki w miejscowości Winnica na Ukra 
inie w miesiącu lipcu 1919 roku i widywał go 
przez szereg dalszych miesięcy, a stracił go z 
oczu dopiero gdy stamtąd wyjechał, a nadto stwie 
rdził, że w  Polsce zauważy] go w lipou 1920 roku 
na stacji w Dziedzicach, w czasie podróży do Kra 
kowa.

W tym stanie rzeczy widział się inż. G. zmuszo 
rym zaskarżyć Skrzypka do Sądu grodzkiego w 
Żywcu o oszczerstwo, przy czym w skardze na
prowadził szczegółowe dane co do swego miejsca 
pobytu w owym czasie. W szczególności jest inż.
G. w posiadaniu dokumentów wystawionych przez 
polskiego konsula generalnego na Syberii z sie
dzibą w Gharbinie, stwierdzających urzędowo, żc 
inż. G. w  czasie od 2. 9. 1918 do 30.9. 1919 pełnił 
służbę w  I- syberyjskiej dywizji, że w  okresie 
od 1. 10. 1919 do 1. 4. 1920 znajdował się w niewo
li bolszewickiej na Syberii, od 2. 4. 1920 do 17. 
12. 1920 podczas ucieczki z niewoli, a mianowicie 
w dniu 17- 11. 1920 w Singapore, 19. 11. 1920 w 
Penaug w Indiach, w  dniu 24. 11. 1920 w Colombo 
na Ceylonie, a w  dniu 14. 12. 1920 W Marsylii, zaś 
od 18. 12. 1920 do 31. 1. 1921 w Ministerstwie 
Spraw Wojskowych w Warszawie. Wszystkie te 
daty stwierdzają dobitnie, że oskarżyciel prywat 
ny w miejscowości Winnica w ogóle nie tylko nie 
był, ale nawet nie mógł być obecnym w lipcu 1919 
roku i że wymysłem jest, jakoby w lipcu 1920 os
karżony widział oskarżyciela prywatnego w Dzie

ostatnich spisek hitlerowski na WęgTzech, zaś 
pospieszny wyjazd posła niemieckiego w Buda
peszcie, Mackensena, do Berlina, wyglądał ra
czej na ucieczkę i może być interpretowany 
dlań obciążająco.

Znanym jest niemiecki upór i umiejętność 
prowadzenia podobnych akcyj, z brutalnym u- 
suwaniem z drogi tych, którzy ojrowiują (Doll- 
fuss —  Wiedeń!).

Praca ta przychodzi jednak Niemcom coraz 
trudniej vrobec rosnącej nieufności zagranicy. 
Dlatego ponowne uroczyste propozycje pokojo
we Hitlera nie zmajduję odpowiedzi innej po
za —  zbrojeniami.

Trwa więc akcja Niemiec w Czechach. An
gielski „Sunday Referee”  eądzi, że „Secret Ser- 
vice“  brytyjski słusznie określa datę zamachu 
hitlerowskiego na Czechy na 12-go maja: dzień 
koronacji króla angielskiego, kiedy-to reakcje 
dyplomatyczne będą wolniejsze.

Pogłoski te nie eą chyba bezpodstawne, skoro 
właśnie Francja zapewniła Czechosłowację o 
6wej pomocy, a rząd czechosłowacki zakazał 
wwozu broni z Niemiec... Jednocześnie prasa 
niemiecka pisze o sympatiach prosowieekich 
Pragi, i zwraca uieagę, że Czechy powinny połą
czyć się z Niemcami. Fortyfikacje niemieckie 
z tej 6trony postępują naprzód. Zaś „popraw
ne” odnoszenie się do Polski przez Niemcy jest 
może spowodowane nadzieją Berlina, opartą na 
znanych rozdźwiękach czesko-polskich.

Czy silna reakcja Francji i Anglii przeszko
dzi Niemcom w tych planach? Widzieliśmy, co 
reakcja taka znaczyła w Abisynii i w Hiszpanii.

dzicach. Nadto powołał oskarżyciel prywatny sze 
reg świadków —  wyższych osobistości wojsko
wych na stwierdzenie okoliczności, że w krytycz
nym czasie razem z nimi pełnił służbę czy to w 
I dywizji syberyjskiej, czy też znajdował się w 
niewoli bolszewickiej.

Na odbytej onegdaj rozprawie oskarżony Skrzy 
pek podtrzymał swe twierdzenia, nie był jednak 
w stanie podać ani jednego świadka, któryby pot 
wierflził jego zapodania, mimo że poprzednio — 
jak chodziły słuchy — oskarżony miał oświadczyć 
że „20 świadków przysięgnie na to, co on mówi”
— powołał się jedyni© na jednego świadka, co 
do którego sam zapodał, że nie wie czy istnieje i 
czy żyje, oraz na okoliczność drugorzędną powo
łał na świadka bezrobotnego, zredukowanego 
przez oskarżyciela prywatnego. Sąd postanowił za 
sięgnąć wywiadu w Ministerstwie, czy świadek 
zapodany przez oskarżonego wogóle istniał, a nad 
to dopuścił dowód ze wszystkich świadków, za
ofiarowanych przez oskarżyciela prywatnego.

Charakterystycznym jest, że oskarżony zagroził 
oskarżycielowi prywatnemu, że odda całą sprawę
— jak się wyraził — redakcji Stronnictwa Karo 
dowego do przeprowadzenia dochodzeń.

Rzucało się na rozprawie w oczy, że oskarżony 
deklamował poprostu całe swoje oświadczenie tak 
dalece, że gdy sędzia prowadzący rozprawę przer 
wał mu i zadał jakieś pytanie — oskarżony nas
tępnie wracał do miejsca gdzie skończył i ciągnął 
dalej. Nie ulega wątpliwości, że cała" ta nagan
ka oszczercza jest dziełem bezrobotnych, zwol
nionych z fabryki i czujących złość z tego powodu 
do oskarżyciela prywatnego, a jaskrawe światło
na akcję tę rzuca jeszcze ta okoliczność zresztą
przyznana przez oskarżonego —  że on sam dał 
się podczas pobytu w Winnicy nakłonić do wstą
pienia do czerwonej armii i sam zgłosił się do 
naczelnika III oddziału straży miejskiej we Win
nicy, gdzie otrzymał przydział jako milićjoner. Pod 
nieść należy, że oskarżyciel prywatny posiada 
szereg odznaczeń polskich.

Następna rozprawa sądowa, która wyznaczo
na została na dzień 2 kwietnia br., wyświetli nie 
wątpliwie całą tę nagankę na dyr. G., który — 
dodajmy dla kompletu — Jest żydem.

Dr L.T.

Sensacyjna naganka oszczercza 
na żydowskiego dyrektora fabryki
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Znaczenie kwasu solnego 
dla trawienia

Obecność kwasu solnego w żołądku w  do
statecznej ilości jest konieczna dla prawidło
wego przebiegu procesów  trawienia. Bez kwa
su solnego nie m oglibyśm y bowiem  stiawić 
pokarm ów. Prócz tego bylibyśm y zupełnie 
bezbronni wobec m ilionów bakterii, które do-, 
etają się wraz z pokarmami do żołądka.

Nic tedy dziwnego, że ci z ludzi, którzy nie 
wydzielają dostatecznej ilości kwasu solnego 
w  soku żołądkowymi, nie umieją dobrze tra
w ić i cierpią wrskutek tego na różne dolegliwo
ści w  postaci wzdęć, odbij ań, nagromadzenia 
gazów, niegunek itd. Czasem dołącza się do 
tycn dolegliwości pieczenie w gardle, Które 
bardzo często tłumaczone jest przez laików o- 
pacznie jako następstwo nadmiaru kwasów w 
żołądku. Co najważniejsze jednak i co Berg- 
mann, znany specjalista chorób wątrony, szcze
gólnie podkreśla, brak kwasu solnego w  żo
łądku przyczynia się do ewentualnej 

infekcji dróg żółciowych 
1 wystawia organizm wogóle na pastwę ewen- 
ualnie z pokarmem do żołądna wprowaazo- 
lych  zarazków w  rodzaju n. p. prątków tyfu- 
i u ,  Lakterii cholery i innych.

Normalny skład s o k u  żołądkowego potrzeb- 
ly  nam jest jednak nie tylko do trawienia po
karmów i dla ochrony przed infekcją. Opiera
jąc się na najnowszych badaniach nad niedo- 
irwistością złośliwą, przypuszczać należy, że 
prawidłowy skład soku żołądkowego jest k o
nieczny również dla
utrzymania normalnego skłaau naszej krwi 
Tym samym możnaby także tłumaczyć szereg

innych, ogólnych dolegliwości tych ludzi, któ
rzy cierpią na brak kwasu solnego w żołądku, 
a więc ospałość brak ochoty do pracy i wiele 
innych.

W  ostatnich czasach nastąpił w  medycynie 
zasadniczy zwrot w  leczeniu tego rodzaju cier
pień przewoau pokarmowego. Klinicyści do
szli do przekonania, że niemal wszystkie dole
gliwości, spowodowane niedukwasotą soku żo
łądkowego, można doskonale wyrównać i sk^m 
pensować przez podawanie znacznych, można 
nawet powiedzieć masywnych dawek kwasu 
solnego. Tak n. p. Glaessner (z W iednia) po
leca chorym  na dolegliwości tego rodzaju za
żywanie trzy razy dziennie po 60 kropel zwy 
kłego Kwasu solnego w  jednej czwartej szklan
ki wody (poprzez szklaną rurkę, ny nie uszko
dzić zębów ). Bergmann (Berlin), jeden z naj
znakomitszych internistów europejskich, pole
ca dawki jeszcze większe.

Zdaniem Bergmanna błędnie postępują ci, 
którzy bez wskazania lekarskiego piją stale do 
obiadu i kolacji alkaliczne w ody mineralne. 
Alkaliczne w ody mineralne neutralizują, jak 
wis di m c, kwas solny w żołądku. Jeżeli ktoś 
ma tego kwrasu bardzo dużo —  jak to się n p. 
dzieje w nadkwasocie zoiądka — to może so
bie pozwolić na picie alkalicznej w ody mine
ralnej. Inaczej jednak jest, jeśli dany osobnik 
wy dzieła sok żołądkowy srabo Kwaśny, względ
nie kwasu solnego zupełnie pozbawiony. W te
dy picie przy jedzeniu alkalicznej wody mine
ralnej jest dla niego wręcz szkodliwe i może 
się stać źródłem przyszłych cnorób.

Barwienie włosów
Że obecnie panie nie chcą mieć siwych w ło

sów, to niekoniecznie na karb próżności kobie
cej kłaść należy. Pamiętać należy o tym, że 
kobiety pracują dziś na równi z mężczyznami. 
Część troski o utrzymanie domu z bark męs
kich przeszła na wątłe ramiona kobiece. Chcąc 
pracow7ać, chcąc zarabiać, musi kobieta dbać o 
swój wygląd, musi nadawać sobie nieraz pozo
ry osoby młodej i silnej.

Pierwszym zaś wskaźnikiem starzenia się i 
utraty zdolności do wydatnej i intensywnej 
pracy są pasma siwych włosów . Do niedawna 
barwienie w łosów  było więc jedynie objawem  
Kokieterii i chęci podobania się. Teraz do ga
binetu lekarza-kosmeiyka sprowadza panie 
walka o byt, obawa utraty pracy, kwestia nie 
kokieterii, lecz kawałka chbba.

Siwienie w łosów  jest procesem fizjologicz
nym, polegającym  na utracie właściwego w ło
som  barwika. Proces ten przypada na okres mię 
dzy 40-tym a 50-tym rokiem ży7cia. Brunetki si
wieją wcześniej, aniżeli blondynki i szatynki 
Czas siwienia jest właściwością dziedziczną. 
Osoby, siwiejące wcześnie, mają zazwyczaj i 
dzieci, które również wcześniej siwieć będą. 
W czesnemu siwieniu spizyjają  troski, zmar
twienia, nieprzespane noce, bóle głow y i w o
góle wszystkie choroby, -wyniszczające orga
nizm. Opisywane wypadki nagłego osiwienia 
nie były nigdy stwierdzone, chociaż nie moż
na kategorycznie odm ówić faktom tym  m ożli
wości. Niezależnie od tego znane są częste w y
padki siwienia przedvrczesnego, kiedy osoby 
młode, o świeżej, kwitnącej cerze, mają w łosy 
przyozdobione białym i pasmami w łosów .

Na siwiznę niema środka, prócz —  sztuczne
go barwienia. Do barwienia siwych w łosów  po
sługujemy się barwikami roślinnymi i mineral
nymi. Barwiki roślinne to: henna (barwi na 
kolor ciem no-blond, jasno i ciemno brunatny

i czarny, zależnie od koncentracji) i kwas py- 
rogallusow^. Do barwików mineralnych należą 
barwiki, zawierające ołów, srebro, miedź, że
lazo, chrom i mangan. Jednakowoż środki, za
wierające metale, zwłaszcza ołów, bywają cza
sami przyczyną ciężkich zatruć ogólnych, nie 
m ówiąc już o miejscowych objawach zapal
nych, jak obrzęk i zaczerwienienie skóry na 
twarzy, przeróżne pryszcze i stan zapalny spo
jów ek.

Do rozjaśnienia włosów służy amoniak i wo
da utleniona. Środków tych nie należy nadu
żywać, gdyż pow'odują one nadmierną suchość 
w łosów , pękanie, roszczepianie się na końcu 
i nadają im rudawy, sztuczny odcień. Do nie
winnych środków, rozjaśniających włosy, na
leży rumianek, użyty do spłókiwunia umytych 
dokładnie włosów. Używa się w tym celu ru
mianku rzymskiego w ilości 2 łyżek suchego 
kwiatu na miednicę wody. Dobre też usługi w 
tym kierunku oddaje rzewień (llhabarber). 

Korę rośliny gotuje się w białym winie i po 
wygotowaniu do połow y objętości i przecedze
niu naciera się w łosy dokładnie odwarem i w y
susza.

Ogólne zasady barwieniu włosów  są te same. 
Rozpocząć procedurę należy od dokładnego u- 
m ycia włosów , wysuszenia ich celem usunię
cia tłuszczu, niedopuszczającego farby do tkan
ki włosa. Następnie dzielimy włosy na pasma 
i miękką szczoteczką, najlepiej z włosia borsu- 
czego, delikatnie i uważnie smarujemy włosy, 
nie dotykając skóry. O ile do barwienia uży
wa się dwóch płynów , to należy po umyciu 
i wysuszeniu w łosów  użyć naprzód płynu pierw 
szego, pozw olić w łosom  wyschnąć i drugim już 
pędzelkiem w etrzeć płyn di ugi.

Nie radzimy jednak paniom samym sobie 
farbować w łosy. Lepiej udać się z tym do pierw 
szorzędnego zakładu i tam poddać się temu

Nie lekceważyć chrypki!
Chrypka, która pojaw ia się zazwj czaj na 

skutek przeziębienia, polega na obrzęku strun 
głosowych w  krtani Najczarowniejszy głos tra
ci wtedy swą barwę i przypomina odgłos roz
bitego garnka.

Jak należy się zachować, by  chrypKa jak- 
najszybciej ustąpiła? —  Pierwszym i najważ
niejszym warunkiem szybkiego ustąpienia 
chrypki jest zupełne powstrzymanie się od m ó
wienia. Każde słowo pow oduje bowiem  napię
cie strun głosowych i pogarsza chrypkę. P o
wietrze w pokoju  powinno być czyste i w ilgot
ne. Dym z papierosów, zaduch z kuchni draż
nią krtań. Celem zwiększenia wilgotności po
wietrza dobrze jest rozwiesić w  pokoju  wilgot
ne prześcieradło.

Okłady wysychające z domieszką alkoholu 
przyspieszają p ioces zdrowienia. Korzystny 
w pływ  wywuerają również inhalacje w ody 
szczawnickiej, emskiej lub selterskiej. Jeśli nie 
posiadamy aparatu do inhalacji, to można rów  
nież pić wymienione w ody mineralne, najle
piej z gorącym  mlekiem, które jest znanym 
środkiem leczniczym w  katarach górnych dró? 
oddechowych.

Jeśli chrypce towarzyszy temperatura pod
niesiona, silny kaszel i zaflegmienie, to nie 
należy się leczyć samemu, tylko trzeba szukać 
porady u lekarza. Zaniedbanie leczema zapale
nia krtani może niekiedy spow odować przejś
cie chrypki w  stan chroniczny. W tedy dla od
zyskania dawnego brzmienia głosu musi się 
chory poddać długiemu, lata całe trwającemu 
leczeniu.

W  wypadku chrypki, która pojaw iła się po
zornie bez powodu i bez innych objaw ów  prze
ziębienia, inne znowuż przyczyny każą szukać 
zawsze porady lekarskiej; Chrypka taka bo
wiem nasuwa podejrzenie zgoła odmiennej 
j>rzyczyny schorzenia strun głosowych, którą 
może być owrzodzenie strun głosow ych natu
ry gruźliczej, nowotworowej lub nawet kiło
wej. Sprawa wymaga w takich wypadkach na
tychmiastowego podjęcia leczenia, które może 
być przeprowadzone tylko przez specjalistę. 
Zaniedbanie choroby przez domowe leczenie 
może wówczas przynieść wielkie szkody, a 

nawet w  wypadku raka może stanowić o życiu 
pacjenta.

zalńeguwi. O ile która z pań decyduje się bar
w ić włosy, musi proceder ten powlarzać stale 
co kilka tygodni, inaczej bowiem odrastające 
włosy, siwe i dłuższe, ciemno zabarwione, a 
niektóre już zlekka odbarwione, tworzą nie- 
pożauaną gamę kolorów  na głowie. W obec te
go, że niektóre z pań mają skórę wrażliwą, 
która nie znosi żadnych bai wików7 i reaguje na 
nie silnym zaczerwienieniem, należy w takich 
wypadkach zrezygnować \. ogóle z barwienia 
włosów.

Naogół maio jest kobiet, zadowolonych z 
koloru swych w łosów ; większość pragnie mieć 
w łosy jasne. Jednakowoż zmienianie dowolne 
koloru włosów nie zawsze jest wskazane. Prze
de wszj stkim dlatego, że koloryt skóry brune
tek nie harmonizuje z kolorem jasnym ; po 
drugie odrastające w łosy sprawiają masę k ło
potu. Nie należy poprawiać natury. Zostawić 
w łosy w kolorze naturalnym, uciekając się do 
barwienia w łosów  jedynie wtedy, gdy one za
czynają siwieć, a siwizna ta jest niepożądana 
ze względu na pracę zawodową. Jeżeli konie
czność tego nie wymaga, pozostawić białe lub 
siwizną tylko przyprószone w łosy, a w  sposób 
racjonalny pielęgnować twarz, by  utrzymać ją 
młodą i świeżą. Twarzy świeżej, opromienionej 
uśmieche m i pogodą, oczom, wdrażającym myśl 
głębszą i jasne uczucia, siwe włosy drogą kon
trastu dodają tylko wdzięku i uroku.

I
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Tajna konferencja terrorystów
arabskich

Daisze akty zbrodni arabskich
Jerozolima, 14. 3. ŻAT. Z granicy syryjsko- 

palestyńskiej donoszą, że w ciągu ostatnicń 
dni obradowała tam tajna konferencja arabs
kich terrorystów. Bliższe szczegóły obrad nie 
są jeszcze znane, lecz w ciągu jednej doby trwa
nia tej konferencji poległo w Palestynie pię
ciu Żydów.

Sytuacja w Górnej Galilei jest bardzo napię
ta, szczególnie dookoła Daganii. Dziś terrory
ści ostrzeliwali kolonię Kiriat Szmuel, oddali 
też szereg strzałów w kierunku dzielnicy ży
dowskiej w Tyberiadzie.

Z Miszmar Hajarden nadeszły wiadomości o 
strzelaninie między arabskimi terrorj stami.

W Kfar Saba robotnik żydowski Aron Ma- 
lach został przez Araba pokłóty nożem. Życiu 
jego nie grozi niebezpieczeństwo. Terrorysta 
arabski wszedł do plantacji pou pozorem kup
na pomarańczy i zranił Malacha nożem.

* *
Jerozolima, l i .  3. ŻAT. Gary jiszuw wstrząś

nięty dziś został wiadomością, która lotem bły
skawicy rozbiegła się po kraju, że prócz wczo
rajszych dwóch ofiar terroru arabskiego, za
mordowanych w pobliżu Ki ar Hachoresz, jesz
cze trzej inni Żydzi padli z rąk arabskich chu
liganów w Górnej Galilei. Oto po północy z so ■ 
boty na niedzielę na drodze z Jabnell do Bejt 
Gan terroryści arabscy zaatakowali z zasadzki 
i zamordowali dwóch żydowskich mieszkańców 
z Jabnell Gedaliahu Gellera i Mojżesza Zalme- 
na. W  tej samej miejscowości zamordowany 
został również arabski terrorysta Jęku Ja El- 
nowicz syn kolonisty z Jabneel. Koloniści z 
daleka widzieli, jak EInowicz stawia opór swo
im oprawcom, Moruercy uciekli, zanim koloni
ści żydowscy zdążyli przyjść z pomocą Elno- 
wiezowi. Jeden z morderców uciekając zgubił 
but.

*  • *
Jerozolima, 14. 3. ŻAT. Gedaliahu Geller, któ 

ry ubiegłej nocy zamordowany został przez 
Arabów liczył lat 36 i pochodził z Małopolski 
Wschodniej. Ojciec jego jest obecnie w drodze 
do Palestyny. Druga ofiara terroru Zalmen li-

„Poloma** donosi:
W  tutejszych kolach dziennikarskich i dyplo

matycznych mówią, że otrzymano lu z War
szawy potwierdzenie wiadomości francuskich, 
jakoby bawiący na kuracji mim Beck nie wró
cił już na swoje stanowisko. Ministrem spraw 
zagranicznych według tych informacyj bytby 
obecny ambasador R. P. w Berlinie Lipski-

Warszawa, 14. 3. PAT. Dziś odbył się w War
szawie ogólnopolski zjazd przedstawicieli wsi, 
na który przybyło kilkuset przedstawicieli wsi 
z całej Rzeczypospolitej.

Zjazd poprzedźdo uroczyste nabożeństwo, od
prawione w katedrze św. Jana.

Po nabożeństwie, w którym wzięli udział 
Wszyscy uczestnicy zjazdu udano &ie do Belwe
deru, gdzie przedstawiciele wsi z gen. Galicą 
złożyli wieniec na stopniach pałacu oraz ucz
cili pamięć Marszalka Józefa Piłsudskiego trzy- 
minutowym milczeniem.

Po oddaniu hołdu pamięci wodza narodu u- 
czestnicy zjazdu zwiedzili pałac belwederski, 
poczem  udali się ma plac Marszałka Piłsuds
kiego, gdzie złożyli wieniec na giobie Niezna
nego Żołnierza.

P o  godz. 12-ej uczestnicy zjazdu poczęli gro
madzić się ma ratuszu w wielkiej sali Rady 
miejskiej w dniu tym pięknie przybranej utan

czy lat 33 i również pocnodzi z Polski. Nato
miast 28-letni EInowicz urodzony był w Pale
stynie.

• • •
Jerozolima, 14. 3. ŻAT. O zamordowanych 

dwóch pastuchach żydowskich Salomonie Gaf- 
fi i Henochu Meth podawane są następujące 
szczegóły: Obydwaj paśli owce na okolicznych 
łąkach, gdy inny pastuch przybył, by ich za
stąpić. Nie odnalazł on ich i wszczął alarm. Po 
dłuższych poszukiwaniach koloniści znaleźli 
zmasakrowane zwłoki Metha, zaś o kilometr 
dalej zwłoki Gaffi‘ego.

*  *

Tel Awiw, 14. 3. ŻAT. Na pograniczu Teł 
Awiwu i Jaffy spłonęła wielka stolarnia ży
dowska. Straty szocuje się na przeszło 10.000 
funtów. Policja podejrzewa Arabów o podpale
nie. Dozorca arabski został masztowany.
MUFTI KRÓLEM PALESTYN f .

Jerozolima, 14. 3. ŻAT. „Agence d Orient" 
donosi ze źródeł arabskich, że Dżemal el Hus- 
seini, który kieruje obecnie akcją propagando
wą w Londynie zabiega o to, aby mufti oowo- 
łany został królem ( ! )  Palestyny, podkreśla
jąc, że jest to jedyne rozwiązanie problemu 
palestyńskiego. Jeżei, żądanie to będzie uwzglę
dnione, mufti gotowy jest zawrzeć pakt przy
jaźni z Anglią.

Włosi wspierają Arabów 
palestyńskich

Jerozolima, 14. 3, ŻAT. „Dawar" donosi, że 
„arabska gwardia narodowa" w Jaffie zdołała 
skupić sporo młodzieży i otwiera wciąż nowe 
Oddziały. Gwardia nawiązała też stosunki z sy
ryjską młodzi ę?ą eksti enustyćzną „Dawar" 
donosi również, że instytucje włoskie prowa
dzą propagandę wśród Arabów’ w Jafie, aby 
wysłać dzieci arabskie na wycieczkę do Włoch. 
Koszta wycieczki pokrywa rząd włoski. Cel wy
cieczki jest natury propagandowej.

W dyplomatycznych kolach sądzą, że chodzi 
tu o dan e wyrazu napięcia stsoimkuw pomię
dzy Berlinem a Warszawą, które wystąpiło już 
podczas wizyty Goeringa w Polsce. Przez Pa
ryż dowiadują się tu ponadto, że marszałek 
Śmigły - Rydz, wyraźnie życzył 6obie, aby mi
nister Beck nie był obecny w Warszawie pod
czas wizyty Goeringa w Polsce.

darami narodowymi oraz zielonymi flagami —  
symbolem wsi polskiej. Gala sala przybrana zo
stała girlandami.

Na podium prezydialnym wśród stylizowa
nych sztandarów narodowych umieszczono o- 
braz Matki Boskiej Częstochowskiej, przybra
ny zielenią. Poniżej w obramowaniu barw na
rodowych widnieje wielki portret Marszałk- 
Piłsudskiego.

Ponad portretem umieszczono sentencję: 
„W sie dały początek miastom, miasta dają ob
fitość wsiom".

Piękna dekoracja sali wywiera, duże wrażenie 
na zebranych.

O godz. 13 min. 15 wchodzi na salę pik. Adam 
Koc. Wszyscy obecni powstają z miejsc. Rozle
gają się na sali gromkie okrzyki powtórzone 
wielokrotnie wśród oklasków ,,Niech nam żyje 
twórca, wielkiej idei Adam K oc‘". „W ielka idea, 
która ma m oc i siłę, niech żyje".

Marsz ku czci marsz. Śmigłego-Rydza
Warezawa, 14. 3. (A ). Jak #ię dowiadujemy, 

został skomponowany i nagrany na płytach Sy- ' 
rena Elektro ku czci Marszałka Śmigłe- i
go-Rydza. Słowa do tej muzyki skomponował 
dziennikarz Karol Zieliński,

Dr. Weizmann o pracach 
komisji królewskiej

Londyn, 14. 3. ŻAT. W  Whitecheaple odby
ło się wczoraj otwarcie brytyjskiej kampanii 
Keren Kajemet, na którym wygłosił przemó
wienie dr. Wuzmaun. Omawiając prace Komi
sji Królewskiej dr. Weizmann zaznaczył, że 
obecnie jeszcze ni« wiadomo, jak wypadnie 
sprawozdame Komisji, trzeba jednak stwier
dzić, że Żydzi zostali dobrze przyjęci, to tez 
należy się spodziewać, że Komisja zachowa bez 
stronność w swym wyrokowaniu. Mówiąc o 
sytuacji w Palestynie dr- Weizmann wskazał, 
że agitatorzy arabscy znowu pragną wywołać 
ruchawkę w Palestynie. Rządowi nie wolno to
lerować takiego stanu rzeczy-

Powrót Wauchopefa 
do Palestyny

Jerozolima, 14. 3. ŻAT- Dzisiejsza „Pałesti- 
ne Post * donosi, że Wysoki Komisarz Falesty 
ny powróci w piątek dnia i9  brn. Samolotem 
do Palestyny.

Akcja pesachowa dla biednej 
ludności żydowskiej

Warszawa, 14. 3. (A) D o Warszawy powrócił 
dziś dyrektor Jointu na Polskę p. Neustadt, 
który konferował w Paryżu z dyrektorem Kali 
nem. Na konferencji omówiono m. in. plan 
akcji pesachowej na rztcz ubogiej ludności ży
dowskiej. Oddzielna akcja pom ocy została zor
ganizowana dla 27 n w  miasteczek okręgu biu 
lostockiego i wyj oko * mazowieckiego, któro 
:ak wiadomo szczególnie silnie ucierpiały i 
cierpią stale z powodu antyżydowskiego b o j
kotu-

Procesy dewizowe 
przeciw biednym Żydom

Warszawlbj 14. 3. ŻAT. W  warszawskich są
dach odbędzie się wkrótce nowa seria proce
sów przeciwko biednym Żydom, którzy nie 
znając obowiązujących przepisów dewizowych 
nie ujawniają w bankach dewizowych w aluiy 
obcej, otrzymanej od krewnych z zagranicy ja
ko wsparcie. Pierwsza seria procesów, jaka od
byta 6ię w ubiegłym tygodniu zakończyła się 
skazaniem oskarżonych na karę grzywny i a- 
resztu do miesiąca. W 6obotę odbył się j>roce« 
przeciwko 65-letniej Chanie Sternbach, która 
nie mogła wykazać się przed inspektorem u- 
rzędu dewizowego, co uczyniła z 40 dolarami, 
otrzymanymi na święta z Ameryki- Do odpo
wiedzialności pociągnięto również córkę Stenu- 
bachowej, która zakupiła produkty żywnościo- 
we, zamiast wymienić te dolary w banku dewi
zowym. Powyższe procesy powinny służyć za 
ostrzeżenie dła rodzin żydowskich, które otrzy
mują obecnie w-sparcie na święta w dolarach 
lub funtach. Pieniądze te należy bezwarunko
wo wymienić *ia złote w najbliższym banku 
dewizowym.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW 
Warszawa, 14. 3- (A). W' duiu dzisiejszym 

policja polityczna, w asyście policji munduro
wej dokonała szeregu rewizji w mieszkaniach 
działaczy komunistycznych. Rewizje dały obfity 
materiał obciążający w postaci broszur propa
gandowych, ulotek i td. Aresztowano ogółem 
43 osoby.

NAPŁYW AMERYKANÓW' DO FRANCJI 
Paryż, 14- 3. PAT. W’ -związku z  wystawą 

kwiatową w Paryżu wielu Amerykanów wybie
ra się do E uropy Już teraz wszystkie kabiny; 
na „N ouuandie" zostały zarezerwowane m  
miesiące kwiecień, maj, czerwiec i lipiec R ó
wnież pięć innych statków, utrzymujących ko*, 
munikację pomiędzy N. Jorkiem e Francją nie 
ma wolnych kabin w tym okręci*.

Dymisja min. Becka?
Sensacyjne pogłoski w Paryżu i Berlinie

.' 1 B ......

Dekoracje I okrzyki
na „zjeździć przedstawicieli wsi“
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Kto Jest łobuzem?
Zatarg podczas ogłaszania wyniku konkursu szopenowskiego

Warszawa, 14- 3. (A ) Jak się dowadu jemy, 
burzliwy incydent jaki rozegrał się na sali Fil
ii a rm on i i po ogłoszeniu wyniku konkursu szo
penowskiego znajdzie swój odgłos w sądzie 
grodzkim. Jeden z warszawskich adwokatów 
wnosi oskarżenie o publiczną obrazę w związ
ku z następującym zatargiem: W kilka sekund 
po tym, jak przewodniczący jury konkursu 
szopenowskiego dyrektor Adam Wieniawski od 
erytał nazwiska nagrodzonych i odznaczonych 
jeden z obecnych na sali p. Stanisław R. miał 
się odezwać: „  A to łobuzy, wszystkie nagro
dy oddali Żydom- To skandal!”  .Siedzący obok

Warszawa, 14. 3. (A) Organizacje studentów 
żydowskich w Warszawie postanowiły wystą
pić z akcją protestacyjną dla wyrażenia soli
darności z bohaterskimi akademikami żydow
skimi w Wilnie. Dla ustalen a formy i charak
teru akcji protestacyjuej zwołano na piątek 
zebranie przedstawicieli wszystkich istnieją
cych organizacji żydowskich na uczelniach 
warszawskich. Na zebraniu tym nie dorzło, nie 
stety, do porozumitnia z przedstawicielami u- 
crupowań lewicowych, którzy wystąpili z 
wręcz prowokacyjnymi wnioskami a delegata
mi studentów syjonistycznych. Frakcje lewi-

Siguenza, 14. 3. PAT Specjalny wysłannik 
agencji Havasa donosi, że w następstwie prze
prowadzonych wczoraj operacyj wojennych na 
zachód od drogi, wiodącej do Ar,agonu, oddzia
ły powstańcze oparty się o rzekę Hen ar es, dro
gę żelazną Madryt-Saragossa i kanał, który do
chodzi do miejscowości Alcala de Henares.

Ostatnie walki w t^m rejonie były mniej 
gwałtowne niż poprzednie. Wojskom rządowym 
udało się na pewien czas powstrzymać posuwa
nie się powstańców, dzięki pociągowi pancer
nemu, dobrze uzbrojonemu, który zatrzyma! się 
między miejscowościami Yaldenciheta i Espi- 
nosa de Henares. Straże przednie wojsk po
wstańczych rozpoczęły na wielką skalę manewr 
okrążający, mający na celu wysadzenie w po
wietrze tofln kolejowego odcięcie odwiotu 
pociągowi pancernemu.

Narazie niewiadomo czy manewr ten się po
wiódł.

* • *
Salamanka; M. 3. PAT. Komunikat oficjalny 

głównej kwatery wojsk powstańczych donosi: 
Na froncie Guadalajara operacje wojenne utru
dnia bardzo gwałtowny deszcz. 'l im o  to, na 
kilku odcinkach wojska powstańcze posunęły 
się o 2 kim. w głąb frontu. Atak dywizji ma
dryckiej został odparły przez powstańców na 
odcinku Aracaca. Nieprzyjaciel porost iwił na 
placu boju 7 zabitych. Na froncie Jarama po
wstańcy zajęli pozycje nieprzyjacielskie na od 
cinku Pingarron i linie ich wojsk przesunęły 
się o 3 kim. naprzód. .Wzięto do niewoli licz
nych jeńców. Na terenie działalności armii po
łudniowej nie bvlo żadnych operacyj wojen
nych.

* .  *
F^gTfenzai 14. 3. PAT- Oddziały powstańcze 
imuszone były wczoraj pod wieczór do zwol
nienia tempa ich marszu wskutek fatalnych wa

Do Krakowa nadeszła wczoraj wiadomość o
wstrząsającym wypadku, jaki ujawniony został 
wczoraj w godzinach rannych w Oświęcimiu. 

l'o  nadejściu ua stację pociągu z Zatora, zauwa

wspomnianego oficer rezerwy Franciszek S. 
wstał oburzony i zawołał pod adresem p. R , ' 
„Policzkuję pana publicznie za znieważenie 
członków jury. To są najw/bitniejsi profesora 
wie muzyki w Europie . pan niema prawa ich. 
obrażać, sam pan jesi łobuzem, policzkuję pana 
publicznie” .

Obecnie przeciwko p. Franciszkowi S. wy
toczono skargę o publiczne znieważenie-

Nagrodzeni na konkursie szopenowskim 
muzycy zagrac czni otrzymali specjalne zezwo 
len.e na wywiezienie z Polski nagród pienięż
nych-

• owe zwołały przeto na sobotę wieczór od
dzielny wiec do Żydowskiego Domu Akade 
mickiego- V łobc® ?tgo jednak, że na wiec ten 
me było zezwolenia komisaiiatu rządu, admi* 
ristracja Domu nie chciała zgromadzonych aka 
fiemików lewicowych wpuścić na salę- W związ
l.u z tym doszło do awantur, gdyż większa gru
pa studentów usiłowała wtargnąć na salę. Po 
dłuższych staraniach udało się dyrekcji Domu 
awanturę zlikwidować, ale akcja, protestacyj
na akademików żydowskich w Warszawie zo
stała na razie zahamowana.

tunków atmosferycznych. Ulewny deszcz, ja
ki padał przez cały dzień wczorajszy, spowo
dował rozmięknienic gruntu na olbrzymich ob
szarach, zamieniając je w błotne jeziora.

*

Madryt, 14. 3- PAT- Komitet obrony Mądry 
tu ogłosił dziś w południe następujący komun 
kat: Na fróflcie Guadalajara oddziały wojsk 
rządowych, wspomagane przez eskadry samolo 
tów i artylerię, rozpuczęły nową ofenzywę 
wzdłuż drogi Guadalajara - Singuenza i ode
brały powstańcom miepscowosć Trijueue, zdo
bywając przy tym sześć dział i wiele materia
łu wojennego w szczególności środków opatrun 
kowych. Powstańcy przypuścili następnie gwal 
towny atak. Teren, który opuściły wojska rzą 
dowe, został niedługo potem calkotwicie przez 
nich odebrany, po przeprow adzeni błyskawi 
cznego kontrataku-

* *
Singuenza, 14. 3 PAT Agencja Havasa do

nosi, że kolumny wojsk powstańczych na od
cinku Guadalajara natrafiły w ciągu dnia wczo 
rajszego na najgorszego wroga —  deszcz. Je
dnostki zmotoryzowane zostały całkowicie u- 
nieruchomione w biocie- Odd-ziały piesze m o
gły posuwać się ua południe od miejscowości 
Brihuega i wzdłuż doliny Henares, lecz tanki i 
działa oraz samochody ciężarowe, zmuszune 
były pozostać na miejscu. Na froncie Jarama 
wojska powstańcze przypuściły atak, zmuszając 
nieprzyjaciela do cofnięcia się-

Madryt, 14- 3- PAT. Agencja Havasa donosi 
że gen. Maja złożył dziś dziennikarzom nastę
pujące krótkie oświadczenie: „Nie ma |c no
wego do zanotowania. Walki trwają w dalszym 
ciągu. Oddziały rządowe zajmują naJal pozy
cje, zdobyte na odcinku Guadalajara*.

żono, że bufory są zakrwawione, a na Jednym z 
kół lokomotywy zwisa czapka policyjna. Zawiado 
mione natychmiast władze policyjne wdrożyły do
chodzenia.

Co uczyni Anglia wobec skargi 
rządu hiszpańskiego!

Londyn, 14- 3. PAT. Nota rzedu w Waleń* 
cji, zwracająca się do rządu W. Brytanii o uży
cie całego jego wpływu celem przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie udziału wojsk włoskich w 
operacjach pod Madrytem, nadeszła zbyt późno 
do Fareign Office, aby mogła być rozpiLi-zoua 
przez czynniki kompetentne. Z powodu week
endu uzyskanie jakichkolwiek komentarzy u- 
rzędowych jest niemożliwe. Koła polityczne 
stwierdzają jednak, iż rząd w Walencji nie pou 
n-reślał dotycluzas z taką ścisłością faktów po 
gwałcenia neutralności przez obce państwa oraz 
konsekwencyj, jakie wyniknąć mogą z tego w 
sytuacji międzynarodowej. Jaik przypuszczają 
jednak, rząd W. Brytanii będzie mógł jedynie 
przedstawić notę hiszpańską na najbliższym po 
siedzeniu Komitetu nieinterwencji.

Dalsze manifestacje 
studentów w Sofii

Sofia, 14 3. PAT. Pomimo aresztowania sze
regu przywódców, studenci ponowili wczoraj 
swe mau/iiestacje. Około południa w centrum 
miasta, grupa manifestantów usiłowała wznieść 
barykady. Poważniejszych incydentów nie by
ło. Pod wieczór nowe manifestacje wydarzyły 
się przed siedzibą stowarzyszenia studentów. 
Jeden z policjantów celem rozproszenia tłumu 
dał kilka strzałów w powietrze. Jedna z  kul 
odbiła się od muru i zraniła w nogę pewnego 
studenta.

Koła miarodajne zastanawiają się nad moźli 
wolcią zamknięciu na pewien czas wyższych u- 
czelni i  powołania studentów da oddziałów pra
cy przymusowej.

„Firm a" Hemara w Budapeszcie
Budapeszt, 14. 3. PAT. W  teatrze „Belvaroe- 

Szinhaz” , przy zapełnionej widowni, odbyła 
się premiera „Firm y”  Hemara. Główne role 
wykonali wybitni aktorzy budapeszteńscy. Pu
bliczność premierowa przyjęła sztukę bardzo 
życzliwie, oklaskując aktorów kilkakrotnie, 
nawet przy podniesionej kurtynie. Na przed
stawieniu obecny był charge d*affaires posel
stwa R. P- Mycielski oraz pracownicy posel
stwa oraz konsulatu.

Prasa do samej sztuki odniosła się dość kry
tycznie, podkreśla jednak doskonałą grę akto
rów oraz interesującą wystawę. „Firm ę”  prze
tłumaczył na język węgierski pisarz węgierski 
Hakat os.

 □ ----

Ratowanie płonącego 
statku

San Fraucisko, 14. 3. PAT. Ośmiu pasażerów 
statku „Silverlarch”  przewieziono na pokład 
krążownika amerykańskiego ,,Louisville , lłrtó 
ry rierwszy dotarł do płonącego statku. „Sil- 
yeriarch” , choć ogarnięty płomieniami, posu
wał się z szybkością 28 węzłów na przestrzeni 
400 mil. 40-tu ludzi załogi pozostaje -jeszcze na 
pokładzie płonącego statku, w pobliżu którego 
trzyma się krążownik ,.Louisville ‘, - kontrtnr- 
pedowce, aby w razie potrzeby pospieszyć mu 
z pomocą.

DZIENNIKI FRANCUSKIE DROŻEJĄ
Paryż, 14- 3. PAT. Za przykładem „ L i  

Jour" poszła obecnie monan histyczna „Actloii 
}rrancaise“ i która podwyższa z dniem 15 bnl- 
(enę egzemplarza z 30 do 40 centimów- Szereg 
innych dzienników w najbl ższym czasie rów 
nież ma podnieść swą cenę sprzedażną.

Na podstawie numeru, znajdującego się na czap 
cc policjanta, stwierdzono, żc jest to czapka pos
terunkowego Antoniego Białkowskiego. W toku 
dalszych dochodzeń stwierdzono, że w  odległości 
około 800 m. od dworca w Oświęcimiu leżą strasz 
liwie zmasakrowane zwłoki Białkowskiego. Obok 
zwłok leżał rcwei policjanta.

Według przypuszczeń, Białkowski Jechał ut 
obok toru kolejowego i nic zauważył nadjeżdża
jącego pociągu, którego lokomotywa wciągnęła 
go pud koli... Zmarły liczył <12 lala.

Gorszące sceny

Manewr powstańców

Straszna śmierć posterunkowego 
na torze kolejowym
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Manewry eliły piłkarskiej 
Polski
REPR. K R a KOW A BIJE TEAM POLSKI NA  
MECZU ELIMINACYJNYM NAJLEPSZYCH  
POLSKICH PIŁKARZY W KRAKOW IE.

W niedziele na boisku Ti k ły  odbył się eli
minacyjny mecz piłkarski teamów Polski przed 
ustaleniem składu reprezentacji Polski zacho
dniej na mecz z Ligą paryską w dniu 21 hm. 
Kapitan związkowy p. Kałuża zostawił dwta te
amy: Polski i Krakowa. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem Teamu Krakowa w stosunku 
4:3 (1:0).

SKŁAD DRUŻYN 
Skład Teamu Polski był następujący: Albań- 

ski (po przerwie Rudnicki), Martyna, Szczepa
niak, Piec 2-gh Wasiewicz, Źiżka, Piec 1-Jzy, 
Wastal, Piątek W jm neW ki (Matyas), i Wo- 
darz.

Team Krakowa: Rudnicki (po przerwie Al
bański), Michalski, Gałecki, Góra, Gebulak 
lesiak , (Jezierski), Korbas Matyas (Szeliga), 
Szerfke, Szw'eczyk (Wilmowski), Łyko-

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA.
Przez oaly czas zawodów Tiam  Polski miał 

więcej z g r y ,  przy czyni ptzew«,.ga w pierwszej 
połowie była całkowita, t. j. we wszystkich Ii- 
nimch. Po zmianie pól p. Kałuża poczyni! zmia
ny w składach obu teamów. Wprowadziło to 
dużo ożywienia do giy. a akcje teamu krakow
skiego okazały 6ię plynniejsze wskutek obec
ności Wilimowskiego, którego zasługą Lyly 
wszystkie bramki uzyskane przez team kra
kowski.

Ogółem mecz należał do interesujących, tem
p o było żywe, zawodnicy wykazali dobrą kon- 
dy«cję fizyczną w c.^gu całego meczu. W idzów 
3000. Sędzia p. Schneider.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI NA 
MECZ Z LIGĄ PARYSKA- 

Kraków (PA T). Po krakowskim meczu elimi 
nacyjnym kapitan związkowy PZPN-u p* Ka
łuża ustalił skład reprezentacji piłkarskiej Pol 
ski zachodniej na mecz z Ligą paryską w dtt- 
21 bm. następująco: Bramkarze: Rudnicki, Al" 
bański, obrona: Martyna, Szczepaniak, Michal
ski. p o i r / ; :  Piec II, Wasiewicz, Żiżka, Góra, 
atak: PiecI, Piątek, W ostał, Matyas, Wilimow- 
ski i Wodarz.

ZAW ODY PIŁKARSKIE W KRAKOW IE 
Wisła —■ Grzegórzecki 4:2, Garbarnia —  

Wawel 4:4, Zwierzyniecki -—- Cracovia l ; f

OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIEGO 
W W ARSZAW IE 

W  niedzielę nastąpiło w Warszawie właści
we otwarcie sezonu piłkarskiego.

Ligowa drużyna Warszau ianki ©potkała się 
z Gwiazdą, bijąc ją 5:1 (4:1).

Okęcie rozegrało mecz z  rezerwą Warsza
wianki, bijąc ją 7 :0  (3:0).

Piłkarze Skry w spotkania z Ursusem uzy* 
skali wynik remisówy 2:2 (1 :0 ) (PAT).

Na  BOISKACH PIŁKARSKICH  
LW OW A

Lwów (PA T) W  niedzielę Pogoń  rozegrała 
mecz piłkarski z Ukrainą, wygrywając w sto
sunku 6:3 (3 :0)- Pogoń grała bez Albańskiego. 
Lemiszki, Wasiewicza, Zimmera i Maryasa.

Pogoń miała przez 75 min. zdecydowaną 
przewagę, dop.ero wi końcowych minutach od 
tlała inicjatywę w ręce przeciwnika. Sędzio
wał p- Hausmacm. W idzów około 2000.

OTW ARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZNE
GO W STOLICY.

.W niedzielę odbył się w Warszawie pierwszy 
v sezonie bieg naprze łaj- Zawody odbyły się 

ha boisku Skry i zgromadziły około 30 zawód
luk ów.
, Bieg n a 4000 m. dla stowarzyszonych wygrał 
Na dolski (Polonia) w czasie 10,3 4.8 przed Mi- 
cbi' skim (Skra) i Cybulskim (Warszawianka)- 

W  biegu ua 2000 m dła niestowanzyaaonych

Negus ciągle jeszcze nie traci nadziei
Pary*. 14. 3. PAT. Agencja H a n u  osr1 u — 

wywiad twego wysłannika % Haile SeJjteie,' n-
dzielony w jego rezydencji w Fairfield.

^Abi.ynia i jła, mówił Haile Selassde, pokła
damy nadal wszystkie nasze nadzieje w Lidze
Narodów, gdyż bez względu na poprzednie roz
czarowania nic możemy uwierzyć w ostateczne 
bankructwo zasad, których pakt Ligi jest wy
razem. Jednakże, jeśli by to mogło zmniejszyć 
cierpienia mojego narodu, byłbym gotów zgo
dzić sie na każde rozwiązanie, jakie mogłyby 
zaproponować Francja i W. Brytania, o ile tyl
ko to rozwiązanie oparte będzie na prawie” .

„Śmierć rasa Deota, mówił dalej cesarz, nie 
może być uważana za kładącą kres oporowi na- 
rodo.remu Abisyńczyków. Opór ten ma charak
ter narodowy i  powszechny. Zamach na mar-

•aallta Graniami‘-jgo dowodzi jasno, tc ttawet m 
Addia Abeba Włcai udo mogą czuć ua, bezpiees- 
nymi. Opozycja w stolicy nie ujawnia się na. et* 
wnątrz Jednakże już o  kilka kilometrów od  
miasta ma otia charakter całkowicie jawny” . 

Na zapytanie korespondenta Havaea co do 
organizacji, oporu, Haiie Selassie odpowiedział; 
„Ni jelementamiejsza ostrożność i doświadczę- 
nia przeszłości zmuszają mnie do zachowani:* 
# tej sprawie jak najdalej idącej rezerwy. Mu
szę wystrzegać się ikażdego słowa, które m o
głoby kosztować życic tysiące mych podda 
nych. Liga Narodów może jeszcze uratować 
Abisynię i my jeszcze nie przestajemy w nią 
wierzyć. Nie możemy jednak Zapominać, że ua. 
ród abisyński cierpi i walczy o swą niepodle
głość” .

Niema tajnego uHtadu japońsho-niem.
Tokio, 14. 3. PAT. Agencja Domei donosi, iż 

na sobotnim posiedzeniu japońskiej izby pa
rów odnyła 6ię dyskusja nad niemiecko-jiapońs- 
kim układem w sprawie zwalczania Kominternu 

Członek izby Matsumara zwrócił się do rzą
du o wyjaśnienie pogłosek kursujących zagra
nicą, jakoby zawarcie ukaldu było zapowiedzią 
wprowadzenia w Japonii ustroju faszystowskie
go i jakoby między Niemcami i Japonią ist
niało tajne poorzumienie. Matsumura wyraził 
zdziwienie, że układ jest skierowany przeciw

ko Kcminterniowi, a nie przeciwka rządowi 
sowieckiemu, skoro się zważy, że większość 
przywódców międzynarodówki komunistycznej 
jednocześnie zajmuje stanowiska kierownicze 
w Związku sowieckim.

Premier Hayaszi odpowiedział, że zawarcie 
układu z Niemcami nie może spowodować wpro 
Wadzenia ustroju faszystowski-igo w Japonii. 
Rząd japoński ogłosił, że będzie szanować kon
stytucję. Żaden tajny układ między Japonią a 
Niemcami nie istnieje.

zwycięstwo odniósł tłoeser w czasie 5:45,5 
przed Janiszewskim. (PAT).

PORAŻKA BOKSERÓW ŚLĄoKICH 
Z MAKAB1 W WARSZAWIE.

W niedzielę odbył się w Warszawie mecz 
bokserski pomiędzy śląskim Ruchem a Makabi. 
Zwyciężyła Makabi w stosunku 9:7.

STa NOSZKÓWNA MISTRZYNIĄ ŚLĄSKA  
W  SZERMIERCE

Katowice (PAT). Wczoraj późnym wieczo
rem rozegrane zostały w Katowicach rozgrywki 
finałowe, we florecie pań- Ostatecznie pierw
sze miejsce i mistrzostwo Śląska zdobyła zna
na zawodniczka Stanoszkówna, 2) Keichmano- 
w a (Łódź), 3) Dtohoeka (Sokół macierz Lwów) 
Poziom ogólny zawodniczek bardzo wyrówna
ny.

POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU 
W FINLANDII.

Heleingfors (Pal.) W Kuopiu (Finlandia) 
rozpoczęły się międzynarodowe zawody nar
ciarskie z udziałem reprezentacji związków 
strzeleckich Finlandii, Estonii. Łotwy i Polski. 
Pierwszego dnia rozegrano bieg narciarski na 
20 km połączony ze strzelaniem. Pierwsze miej
sce zajęła Finlandia, 2) Estonia, 3) Polska, 4) 
Łotwa.

NIE BĘDZIE WYŚCIGU 
BERLIN —  W ARSZAW A

W niedzielę odbyło się w Warszawie dorocz 
ne walne zebranie Polskiego Związku Kolar
skiego. Zebranie zaga 1 płk. Gebel, nawołując 
do zgpdnej i harmonijnej współpracy dlo do
bra 6portu kolarskiego. Po wybraniu na prze
wodniczącego p- Kunce z Krakowa, przystąpio , 
no do właściwych obrad. Sprawozdanie ustę
pujących władz wywołało krótką dyskusję. M- 
in- delegat Warszawy ostro krytykował organi
zację wyścigu Berlin —  Warszawa. Po udziele 
niu “bsolutorium ustępującym władzom wybra 
no na prezesa przez aklamację ponownie pik. 
Gebla.

Uchwalono m. in. obniżyć wpisowe i  składki 
członkowskie na rzecz PZK- do 25 zl-, oraz u- 
tworzyć przy zarządzie kapituły dla odznacze
nia zasłużonych dla sportu kolarskiego zawod
ników i działaczy. Poza tym utworzono odzna 
ki turystyczne PZK. 3-ch klas- 

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad wnios
kiem Łódzkiego Okręgowego Związku Kolar
skiego w sprawie konty nuowania wy ścigu ko
larskiego Berlin —  Warszawa. P o  oświadczeniu 
płk- Gebla, iż na przeszkodzie realizacji tej im 
prezy stoją wyższe względy państwowe, delegat

Sesja A. C. w Londynie
Wiceprzewodniczący Syjonistycznego Kom i

tetu Akcyjnego dr SchwarzLart otrzymial ubie. 
głej nocy telegraficzne zawiadomienie, że ze
branie Komitetu Akcyjnego odbędzie się w: 
dniu 13 kwietnia br. w Londynie

ZWYCIĘSTWO ENDEKÓW PR ZY  W YBO
RACH DO BBATNIFJ POMOCY 
STUDENTÓW U. J.

Wczoraj odbywały się wyboty do Bratniej 
Pom ocy Stud- U. J- Wybory minęły spokojnie 
a do gmachu Coli. Novnm, gdzie wybory się od
bywały wpuszczono tylko za legitymacjami- 
Studenci, mający laski musu Ii je  pozostawić w 
garderobie-

Obliczenie głosów trwało do późnych godzin 
nocnych. Na listę endecką padło 88U głosów, 
na listę demokratyczno sanacyjną około 520 
głosów.

Studenci, zatrzymani onegda wypuszczeni 
zostali na wolność, z wyjątkiem jednego.

Onegdaj nieznani sprawcy wybili kilka szy b 
w Administracji „G łosu Narodu*- Fakt ten 

l prawdopodobnie stoi w związku z wczorajszy
mi wyborami do Bratniej Pom ocy Studentów 
U. J.

f  odzi wniosek wycofał. Bieg ten za tym defi 
nifywnic nic dojdzie do skutku.

M ecze bokserskie Kraków: Wisła —  Sokół 
0 :7, Łódź: IKP- —  HCP (Poznań) 9:7.

Nielsen i Siefert, słynni długodystansowi ble- 
giacze duńscy, zostali zdyskwalifikowani za na
ruszenie pizepiaów amatorskich, a to Nielgen 
do 1/6 1938, Siefert do 1/2 1938.

Doroczne mistrzostioa szermiercze Śląska 
przyniosły zwycięstwo Sobika we florecie i 

Karwickiego w szpadzie.
Reprez. Polski zachodniej rozegra po meczu 

w Paryżu drugie spotkanie w Lcns z Reprez* 
Po'skiej Emigracji w dniu 22 bm.

Słynny biegacz francuski Ladoumeguc produ
kować i i i będzie w cyrku Medramo-Voyiageu,tt 
po miastach francuskich na półroczuem tournee

IX  DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIU! 
Ż.RJf.S. „SIŁA” W  KRAKOWIE odbyto się one
gdaj w Krakowie. Obrady zagaił dr. Arnhoid Pol 
dyskusji udzielono ustępującym władzom jedno
myślnie absolutorium. Do nowych władz klubu 
wybrano: prezes honorowy: dr. Arnhoid, prezes $ 
Bhrg, wiceprezesi: Windisch, Mermelstein, sekre
tarz: Wohlfeiler, skarbnik: Bau. Członkowie za« 
rządu: Wolf, Chalapowicz, Fischler, Neuger, Got-, 
tlleb, Selinger, Kohn.
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Kronika krakowifca
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: dr. Bleiweiss 
Józef, Karmelicka l ł  tel. 182-10; dr. Giininer Jerzi 
Słavkovska 23, tel. 166-26; dr. Berwald Leopold 
Al. Słowackiego 41, teL 134-31; dr. Rycnwicki 
iWł-dz. Szewska fil, tel. 143-86.

Dziś mają dyżur nocny apteni. Grodzka 22; 
Plac Mtaejki 3; Wybickiego 1; Rako\vichal2; Die
tla 36; Kalwaryjska 27.

JiŁODZIEŻ W PRACY NA KKL.
Jak nas informują, zawiązał się przy krakows

kiej Komisji Lokalnej KKL Gdud a woda b ad KKL 
Zadaniem nowej placówki syjonistycznej jest prze 
:dew6zystkim uaktywnienie pracy na rzecz Żyd. 
fund. Nar. w  naszymi mieście, w szczególności 
zaś wychowanie młodych współpracowników KKL 
i wciągnięcie jak najszerszej ilości tychże do pra 
Cy na rzecz wyzwolenia ziemi. Na najbliższy ok
res postanowiono zająć się jednym z najważniej
szych działów KKL tj. opróżnianiem puszek. Akces 
dc, pracy zgłosiły następujące org.: Akibr, Arloso 
rowia, Bruna, Cejrej Mizrachi, Freiheit, Geula, 
Gordonia, Ilaszaohar, Haszomer Hadati, Haszo- 
iner Hacair, Hanoar Hacijon’

Przed kilkom dniami uJbylo się posiedzenie 
członków gdudu, rekrutujących się z wymienio
nych £ towarzyszeń. P)osiedzenie zagaił tow. L. 
Bulwa, refeiaty wygłosili tow. brulj i mgr. L. 
Susser.
. W dyskusji zabrał głos między innym tow. Da 

niewski, który wskazując na ważność obecnej 
chwili w  imieniu zebranych złożył oświadczenie 
ł przyrzeczenie energicznej i intenzywnej pracy 
na Keren Kayemet Leisrael.

1  KOMITiśTU r o z b u d o w y  s z p i t a l a
ŻYDOWSKIEGO

Ostatni okres pracy poświęcony Lył grun
townemu omówii niu planów rozbudowy- Do 
narad tych przyciągnięto grono lekarzy także 
Z poza szpitala Żyd* oraz zaproszono czynnik 
oh) watelsbi. Wszechstronne oświetlenie całe
go zagadnienia doprowadziło do zupełnego u- 
Egodnienia sprawy usytuowania dwóch nowych 
pawilonów, jakoleż rozmieszczenia w nich po
szczególnych oddziałów szpitala. Uchwały 
rozszerzouego Komitetu zatwierdziła Inastęp- 
uie Rada lekarska, kłŁadąc jeszcze nacisk na 
gruntowny remont glownego budynku*

Postępująca w międzyczasie drożyzna matę 
riałów budowllanych spotęgować musi wysiłki 
O: zebranie brakujących jesacze 60.000 złotych, 
w pokryciu których mają wziąć udział najszer 
łze warstwy żydowskiej ludności Krakowa.

Celem omówienia wszystkich tych zagad
nień Zbierze się Komitet Ogólny dziś, w ponie 
działek o godz. 7-rj wiecz. w „Solidarności" 
(Gertrudy 7, I. p)*

WYCHOWANIE RODZICÓW
P. Felicja Slendigowa wygłosi jutro we wto

rek odczyt na ten interesujący temat na podwie
czorku towarzyskim WIZO (Szweska 4, I. p.) Po
czątek godz. 5.30. Goście mile widziani.

(ŚWIĘTA BANKOWE
W wyniku porozumienia zawartego przez Bank 

IpoLki, Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwo 
wy Bank Rolny i Pocztową Kasę Oszczędności 
oraz banki zrzeszone w Związku Banków )v Pols 
ce — kasy i biura wymienionych inslytutcji fi
nansowych, jak również wszystkich ich oddziałów 
będą w przyszłości nie czynne: w Wielką Sobotę, 
Wigilię Bożego Narodzenia oraz w dniu 11-tym 
listopada. W Wielki Piątek godziny kasowe zos
taną skrócone do godz. 12-lej.

II. KLltS OPLG — III. kat. „ogólny".
W czasie od 1-go kwietnia do 10-go maja br. 

pizeprowadzony będzie w Obwodzie Miejskim L. 
O. P._ P. w Krakowie, 2-gi kurs OPLG. Wykłady

odbyiwać się będą w sali wykładowej ul. Bracka 
10. II. p. w  godz. od 17.30 do 20-tej we wszystkie 
dnie tygodnia z wyjątkiem wtorków, sobót, nie
dziel i świąt. Kurs przeznaczony jest dlla delega
tów zakładów przemysłowych kół LOPiP oraz 

osób, które pragną w  zakresie OPLG. otrzymać 
szersze wyszkolenie.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Obwodu Miejskiego 
LOPP ul. Szczepańska 0, II. p. do 20-go marca 
br.

POTRĄCONY PRZEZ TAKSÓWKĘ
Wczoraj wieczór u zbiegu ulic Starowiślnej 

i Miodowej potrącony został przez taksówkę 
14-1 etui Mojżesz Griinbaum, odnosząc lekkie 
obrażenia* Po opatrzeniu przez lekarza Pogo
towia Ratunkowego przewieziony został d j 
domu.

— KURS KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ -  
W ramach Kursu urządzonego przez Żyd. Szkołę 
Handlową w Krakowie odbędzie się dzis W ponie 
działek 15 marca 1937 r. demonstracja metody „De 
finitiv” przez p. W. Sokolera w połączeniu z 
praktycznymi ćwiczeniami. Początek o godz. 20-tej 
W lokalu Szkoły przy ul. Stradomskiej 10, II. p.

 O ------
— DZIŚ POSIEDZENIE KEREN HAJESODU. 

Dziś o godz. 8.15 wieczór odbędzie się w lokalu 
przy P  Librowszczyzna 6, parter, posiedzenie ko 
miietu współpracowników Keren Hajesodu. Obec 
nosć wszystkich konieczna.

—WIZO Dziś 5 pop. posiedzenie Wydziału.
— Z „EZRY CHY.LUCOWEJ Dziś posiedzenie 

Komitetu Lokalnego godz. 8.30-wiecz.
 O - -----

_  ZWIĄZj K CHEMIKÓW ŻYDÓW. Dziś w lo
kalu Szewska 4, odczyt p. L. Dembitzera nt. „De 
melizm i jego zastosowanie”.

ROLA KOBIET w OBRONIE, PRZECIWLOT 
NICZO « GAZOWEJ, Pod tjni tytułem wygłosi 
odczyt prof. dr. K. Bincerówna instruktorka OPLG 
w. lokalu Związku Pań ftońiji,- Rynek Gł. 6, II. p. 
aziś gedz. 17-ta. Wstęp bezpłatny.

— TOW. „ESPERANTO” urządza 16 bu. gudz,
20 w Muzeum Przemysłowym ul. Smoleńsk 9, od
czyt pt. „Estonia, kraj i ludzie” Prekkcję wygłu 
si w języku esperanckim red. H. Szniicer. Wstęp 
wolny.   .

Z  T EA TR U , LITER A TU R Y I SZTUKI
— TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) Dziś nie 

odwołalnie ostatni występ Wileńskiej Operetki. 
Na pożegnalne przedstawienie zespół wybrał os
tatnią premierę graną z wielkim powodzeniom 
„Dr Man fin Sybir” Kalmanowicza. Ceny wyjąt
kowo zniżone. Początek 8.30 wiecz. Bilety w firmie 
Fiscbhab Grodzka 46 i od godz. 7 przy kasie Te
atru.

— KATARZYNA JARBORO śpiewaczka mu
rzyńska, primadonna opery w Chicago, o pięk
nymi głosie, świetnie opanowanym technicznie we 
wszystkich stopniach dynamicznych, o niezmier
nie wyrazistej interpretacji utworów o różnych 
nastrojach, wystąpi z jednym koncertem w środę 
17 bm. w Starym Teatrze.

 EGON PETRI światowej sławy pianista - wir
tuoz, który ostatnio odniósł wielkie sukcesy w 
Anglii, da. się słyszeć w Krakowie w sobotę 20 
bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z garderobą 
W  cenie od zł. 0.80 do 3.50 są już do nabycia w 
kasie Starego Teatru.

— WIECZÓR MUZYCZNY ŻYD. TG W. MUZ. 
odbędzie się dziś w Klubie Syjonistycznym, ul. 
Grodzka 71 II. p. godz. 8.15 wiecz. Wykonawcy: 
pp. Hanna Zimmermanówna (fortepian) R. Wer- 
duiu (flet) i N. Hublerowa (akompaniament).

RiaPKKlUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „S r e b rn e  o s tr o g i"  (B u c J ones) i ..C on fe tt i ' 

(F ried l Czepn, Ś lęzak).
AFOLLO: „N ie z w y c ię ż o n y "  (G a ry  C ooper)
A T L A N T IK : „J a k  w am  sio p o d o b a "  (E lżb ieta  

B ergn er) i „ K r ó l  b m  le sk i"  (W arn er B a z  ter). 
B A G A T E L A : „ A l lo t r ia "  ( f i lm  n iem ieck i) i  rew ia .
DO M  Ż O Ł N IE R Z A : „G o lg o ta " .
P R O M IE Ń : „S a m  na sa m " „Ż n iw a "  (Faula W e sse ly ) 
S T E L L A : „F re d ck  u szczęśliw ia  ś w ia t "  (F ertner , 

H a lam a).
S Z T U K A : „ K a r ie r a  p a n n y  J o a n n y "  (A lice  T aye,

M ich ael W ah len ).
U O iE C H A : „P r z y g o d a  w  G d y n i"  (B ogd a , B rod n iew icz ) 
W A N D A : „P ie śn ia rz  W ie d n ia " "  (S zoko S za k a li, ■ 

W a llb u rg , M izcha).

Bourges. 14. 3. PAT. Spod gruzów pocią-

fu, kftóry uległ katastrofie, wydobyto 8 za- 
itych oraz 8 rannych, z czego 2 ciężko,. 3 

wagony są całkowicie zdruzgotane, Akt ja 
ratunkowa Ir w a. Istnieje obawa, że jeszcze 
nie wszystkie ofiary katastrofy zostały wy
dobyte spod gruzów.

babunia
■ u u U 'o c fx i . t

„Ileż to kremów Upiększających wij 
działam gdy się ukazywały... i zn<P 
kały. Wypróbowałam  wiele... t /  
się przekonać. 'Lecz zawrze y/raca- 
łam  d o  tego. który istotnie działa

C l t ó M i :  S I M O N
/>

)>

„Cźy ffiojb Śliczna Babcia wie, źe Kre n  
Simon ma młodszego brbtn? Posiada oĄ  
ter same dobroczynne zalety i nade jaf 
skórze oksamit,.q matowość, któreś’ 

Ofls tek nęci,

C R l M J E  S I M O N  M A T

N O SZO N A  ga rd erob ą  ku p u  
ją , p tacą  dobrze . G old b 9 rg , 
G azow a 11, tal. 168-21.

J E Ż Y K I  —  znak om itą  m e j „ F  A  R  B O B L  A  S K “  
tod ą  A n son a . K row od ersk a  I K rak ów , K a lw a ry jsk a  29, 
5, Z ł. 4.— m iesięczn ie . — I tel. 149-79.

K A R M E L  K O L E T E K  T R ZY  
A N G IE L S K IE G O

U 28g

B U C H A L T E R  -  K O R E S 
P O N D E N T  p o l.-u ie m .-a n g -
g ie lsk i o b ją łb y  posadą  ua 
3 g o d z in y  dzien nie. 15-let- 
nia p ra k tyk a . S k rom ne w a 
ru nk i. Z g łoszen ia  do N. 
D zien n ik a  pod  „Z a u fa n y  

M ."
984 g

4 -P O K O JO W E  M IE S Z K A .
N IE  w y rem on tow a n e  s 
k om fo rte m  do w y u a ją c ia . 
O g ląd ać m ożna  R y n e k  Gł. 
10. D ozorca  w skaże. 1075g

S T A R A  ga rd erobą  Zam ie
n iam  na  p ierw szorządna  
b ie lsk ie  m a ter ia ły . K o z ło 
w sk i, K rak ów , te le fon  
164-83. Na w ezw an ie  p o 
s y ła  do dom u. 378k

S T E N O G R A F II N OW O. 
C ZE SN E J m etodą u d osk o . 
na loną  n a jsz y b c ie j w y u 
cza  Z O F IA  S C H oN G U - 
T Ó W N A  W  W . Ś w iątych  
8, I. p. fron t, tel. 109-97. — 
O plata  M IN IM A L N A *

lisik

S M A C ZN E  ob ia d y  po zn i
żonej cen ie  w y d a je  sią. — 
D ietla  111/1 p. m. 1.

11532

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . • . miesięcznie z l  4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

.OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona y  
tekście i nadesianem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 m>n. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu
lacjo i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK1 wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni noświąt.

JYydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kiaków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maks;, miliana Feldmana.


